
. 
\ 

Cena numeru 3 IL PR PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJóW ŁĄOZOIE BIJI, 

ORGAN ŁK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK II (V) ł..0Dź. PIĄTEK 21 STYCZNIA 1949 ROI<U Nr. 20 (1321) 

r 
;ł:~aj %:0~:ci~4l~~~i Ofic18 alne dane statystyczne o wykonaniu pla11u odbudbwy ~~~~negopr~e::~1~~:j ~~~: 
wykonany w 106 proc. Pro- nueszczone są 1 ane, C·~ ~- . 

~ukr~~}rt;~y~ł~cfn~osfa8~~ i o rozwoju gospodarki narodowej z s R R w r. 1948 ;:~~:ze;:~~s~~ ft:~~~f~~c~ 
·w 2p7orównani_u z rokikem 19417 ki t;ansportu morskiego o 11 I MOSKWA (PAP). Centraln'.' Urza.d Statystycz- no wiele domów mieszkał- Związkowych.cl . 'k o proc. i prze roczy a R d . M' . t , ZSRR bl"k 1 1 h Ze sprawoz ania wym a, 
przedwojenny poziom Z ro- prŁOC.d k' tu nyikyrzy k a ZI~ 11n1s rovd\b' d ~pu l ~wa wy- nyc ' których przestrzeń że produkcja przemysłowa 
ku 1940 0 18 roc a un -1 transpor samo- n 1 wy onama p anu o u owy 1 rozwo3u gospo- mieszkalna wynosi około 8 w 1948 roku wzrosła znacz-

. . P · chodowego w roku 1948 pod darki narodowej ZSRR za rok 1918. milionów metrów kw. Rów- nie we wszystkich Republi-
M1~0 niekorzystny.eh wa- niosły się w porównaniu z nocześnie na wsiach na tych kach Związkowych, z wyjąt 

runkow . meteorolog1cz~y~h rokiem ubiegłym 0 23 proc. ~'.?ju budownictwa in~t~t·.1- g~ ch, któr~ ule~ły .zni<>z.c~e- 1 samych terenach wybudo- kiem turkmeńskiej, w której 
w okolicach nadwołzan- i przekroczyły poziom przed CJI kulturalnych, lecznic i in mu w czasie WOJl'.Y 20 i::nihar wano ~ roku ~948 . ponad centrum przemyslowc Asz­
sk!ch, produkcja rolna ZSR~ v.mjennv 0 50 proc. stytucji użyteczności publicz dów rubli, nie hcząc mwe- 300 tysięcy domow mieszkał chabad uległo zniszczeniu w 
os1~i::.nęla niezwykle wysoki W hitach 1946, 19ł7, 1948 neJ . . ~tyc:ji lokalnych. . nych. . . czasie trzęsienia zi€'mi. 
poziom. odbudowanll wybudowano i W roku 1948 zamwesto- W okręgach zmszc.zonych W rozd:nale sprawozdania!------------.....,,. 

Zbiory zb.óż na terenie oddano do ' użytku około wano w odbudowe w okrę- przez Niemców ~~owa- Centralnego Urzędu Staty-
zęi:rn J?rzymosłr prz~szlo ~ 4.000 pai1stwowych przedsię- • 
m~hardfw pu~ow ziarna 1 biorstw przemy:;łowych. I --· " -·-- :--- -"'".~···y "·'·~, -~~.., ,u ,"·1 
~s1ągnę . y poziom przedwo· W ciągu pierwszych trzech 
Jenny. . . lat pięciolatki oddano do u-1· 

Obsza: zas1ew?w w ro~u żytku 51 milionów metrów 
194~ zw1ęks~ył się ~v porow kw. przestrzeni mieszkal-
n:imu ~ . rol~1em ub1e~łym o nej. . 
13.8 m1honow hektarow. Na wsiach wybudowano i 

W dagu roku 1948 110- odbudowano za ten okres 
większyło się '7,.nacznie pogJo ponad 1.600.000 domów 
wie b:vdła "" kołchozach J mieszkalnych. 
~o~chmmch. . W wyniku obniżki cen de-

Sprawozdame Centralne- talicznych na artykuły spo­
go 1 Urzędu . Statystycznego żywcze i przemysłowe zdol­
?!aw1era również dane: doty ność nabywcza rubla zwięk 
uzące · wzrostu ładunkow to szyła się dwukrotnie. 
winowych ' transportu kole- \V związku z tym, a tak­
jowego, ~·odnego i samocho ż<e w zwią:dm ze wzrostem 
efowego. . zarobków, płace realne ro-

(·,1.vlut1k1 tt'!Cłnsporłtt kllle• b<ltników i pracownikó v 
.iow~go w rok1J 1M~ zwięk- \V'7,Tnsły w roku 1948 w po­
~z.\}y i;ię w pQrÓlvtrnniu 7. równlłnin do r<>ku 1947 prze 
"Okle,., uhi1?gh•m n . 27 proc. sr.lo rłwukrotnie. 
i p~;.~ltro~.?,~·ly l'n7,i<>m • pr7.~d _Sp1·:iwozrlanie Centralnego 
'!"'0 .ltmn;r. . Unęrlu Statystycznego po-

°!'Aldtmki tr:inspnr11J rzl"l'Jz- rl~jP Tlfl~t~pnie dRne o zwięk­
l'leg"l wzrosły w rolw 1943, <>ze11iu liczby robotników i 
w po-ro"maniu z rokiem u- pracowników, o wzroście wy 
biegłym o 29 proc., a ładun- dajności pracy, o dalszym roz 
ftttlłłltllłłłflłllllłlflllUlłllłfłłltłlłl1łtllłłłlllłł'łłłllłlllllttllłłlllllłlfllłflllłlllłłłllłllllłfłłlłłllllllllll 

Zmiany na stanowiskach wicepremiera 
i minist1a Administracii Publicznei 
WARSZAWA (PAP). W dra Zaw1ułzkir.~o. zaś Mini­

~·iazku 7." scalPniem rirlmini- \strem Administrftcji Publicz 
i;trRcj1 państwowej na ob- n~j - Wlndysława. Wolskie 
3!arr.e rii.łcgo kraju - Pre-· go, 
zydent Rzeczypospolitej, Dotychczasowy Minister 
przychylając się do prośby Administracji Publicznej -
wicepremiera i Ministra E, Osóbka-Morawski zrezy­
Ziem Odzyskanych Włady· gnował z zajmowanego sta· 
sława Gomułki, zwolnił go nowiska. 
z zajmowanych stanowisk. 

N a wniosek Prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankie­
wicza Prezydent Rzeczypo­
flpolitej mianował wicepre­
mierem Rządu - Aleksan-

* * 
.Jak dowiaduje się PAP­

Wladysław Gom11lka obej· 
mie stanowisko wiceprezesa 
Naczelnej Izby Kontroli Pań 
st wa. 

PO IS kO -brytyjska umowa 
w spr a wie żeglugi 

LONDYN (PAP). Między I dziedzinie żeglugi międz.y Wi<31 
brytyjskimi i polskimi liniami ką Brytanią a. Polską odbywa.· 
zeglugi podpisana została. wno- łn się na podsta.wie Gentleman 
wa o współpra.cy w dziedzinie AgorPement. 
zeglugi. · Zawarta obe<mie wnowa prze. 

Umowa dotyczy regularnych widuje ścisłe współdziałanie 11-
linii okrętowych między porta· llii okrętowych obu państw i 
mi bryt~'j <kimi Lond.vnem i zapewni naszym portom lepsze, 
Hullem, 9 Gdynią i Gdańskiem. niż dotychczas połączenie z 'N. 

Dotych<'1.:11s w~półprara w Brytanią. 

~ .„ .... :J:n t .:: ·O:. --i: . : '· ł:t 

Zachowajc"e 
dzi ła Iljicza, n 

f ZJ 

~ 
ff 

:;//: - „ • .,,_ -

fliicza w pamięci, koch~icie Go, słudlu1c:1e 
:r:ego nauczyciela, nasz:ego Wodza. 

t 

Wa1czci przeciw wro9om wewnętrznym i zewn łrJn m 
zwycięi:aic:ie ich; - iak · lliicz. 

Budu"ci nowe i cie, nowy byt, nową kulturę, - jak lliic . 
igdy ni uchylaici ię od spra dr~bnych w ~e1 

pracy, albowi m z rz czy małych pow toiq wielkie - no 
tym polega iedno z naiwaini jsi:ych pr.zylc aza llilcza. 

:J. STALIN. 

... .. 
Chińskie 

Wojska 
Ludowe 

pod Nankinem! 
LONDYN (PAP.). We• 

dług doniesień 11gencjf 
Reutera, walki odbywaj~ 
się obecnie w odległ!)Ści 
zaledwie 25 km na pół· 

.noc od Nankinu. 
W związku " tym ogło­

szono oficjalnie 11Ian Pl"l6 
niesienia n:ądu Czanl!'­
Kal-Szeka do Kanfo1111 -
portu w Chinach połndnif'"' 
wych. 

W piątek m" r0'1,'Jlocząć 
się ewakuac,i:\ wladll '7-ą­
dowych Ila pomocą · JIU''­
szło 100 samolotów. 

W Nankinie ma rtekn· 
mo pozostać do ostatnłe,ł 
chwili niewielka grupa 
przedstawicieli rządu z s" 
mym Czang-Kal-Szekfom 
na czele. 

Posąg Stalina 
w Gottwaldowie 

PRAGA (PAP). W Gott· 
waldowie na MorawRch wzn ie 
siony zostanie w roku bie;T.ą 
cym monumentalny posąd gf' 
neralissimusa Stalina z oka-' 
zji · obchodu rocznicy jego 
urodzin. 
Uroczystość założenia ka· 

mienia węgielnego odbędziP­
się 1 maja br. ' 

Rumunia otrzymuje 
bawełnę od ZSRR 
BUKARESZT. (PAP). Do 

Konstancy zawinął statek ra 
dziecki przywożąc drugi z ko 
lei transport 1600 ton bawet· 
ny przeznaczonej dla przemy 
słu rumuńskiego. 

Audiencje w Belwedsrze 
WARSZAWA (PAP). Pre­

zydent Rzeczypospolitej przY. 
jął w dniu wczorajszym na 

D7iś, dnia 21 stycznia 1949 roku o go· 
d~nie 18 w sali Filharmonii, ul, Narutowicza 20, 
odhedzie się 

------------------------------------......; audiencji rektora Akademii· 

UROCZYSTA AKADEMIA 
W el W a n ie [fil t1I ro~ O ID i~ ó W f ran (U~~ i [ ~ _~rr~c:°-or~:~_i~~c;e_::a~~: 
o wznowienie akcii przeciwko nieludzkiei eksploałacii górników 

1 PARYŻ (PAP). B1uro Genel'tlzmożenia akcji na rzecz uzy za.wodowych, wzywając do 
w XXV Rocznicę Smierc:i W. I. LENINA ralnej Konfederacji Pracy opu (Skania 25 proc. podwyżki płac w'Lmożenfa akcji 501idarnośc1o 

blikowało komunikat, w kłó. Biuro popiera akcję mas lu weJ, 
na której wygłosi przemówienie członek Komitetu rym wyraM. zadowolenie z po dowych przeciwko podwyżce Zwrac.a.fąc uwagę na częste 
Centralnego, J.szy Sekretarz Komitetu Lódzkir""o wodu stałego rozwoju akcJi 'rnmornego, które! nie towa· śmterleJne wypadki w kopal-
PZPR _ tow, U-n otakowski Władysław, mas pracu.iących w walce o I zyszy odpowiednie wyrówna. nlach, biuro stwierdza, Iż jest 

polepszenie . warunków bytu, nie zarobków. I to następstwem n'eludzkiej 
Komitet Łódzki oraz 0 wzm<1cn1enle jedności Biuro ' zaklada energlc7.Jty eksploata-OJi górników, oraz 

Polskiej Zjednoczonej Pa1·LJJ klasy robotnicze.i, protest przeciwko represy]n~j a.resztowar.ia delegatów zwlą,z 
Robotniczej. Biuro wzywa wszystkich akdi rządu w słoeunku dlJ 

1 
kowych, dbaią.cych o bel!"ie· 

e..,,_ ___ """'""""'""""""' ___ """'"""'"""",.........,..., ..... .,,,,,,...., ........... ~ pracowników do d:ilt .zego 1;órn!ków i inm·ch zn:.esze6 aeństwo pra.c:v_, 

Uwaga korespondenci 
„Głosu Robotniczego" 

z Dzielnicy Sródmiejskiej lewej 
W poniedziałek, dnia 24 

b. m., o godz. 17, odbędzie sii:; 
w lokalu Dzielnicy, ul. Naru­
towicza 28, odprawa korespon 
dentów fabrycznych i tereno­
wych „Głosu Robotniczcgn"• 
Obecność obowiazkowa. _. 
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Wysoko cenimy robotników amerykańskich ~~!':!w!ci~~~;~~ 
ale 0 wla~zach. na~z~lnych _AFL i CIO mamy swoje negatywne zdanie in~=~N :e~t~)~ .• !~~~~1 l~}:~ tylko nleznacmeJ zm1.,. 

Szef dełegac11 radzieckie K ł k 1 k • 1· k b d Ś • Egiptu i Izraela na wyspie Ro Oble strony oświadczyły, I uznaecow os ro ry y u1e po 1ty ę roz 01°1an°1a "te no c1 dos doszli do zasadniczego po- mediatorowi ONZ, że osiunli: 
organizacyinei przez anglosaskich zdrciic6w klasy robotnic.z ei rozumienia w sprawie wal"'.in 1· te porozumienie będzie miało 

PARYŻ (PAP) J • ków zawieszenia bron!. charakter czysto wojskowy, 
4zieckieJ uzni · Ja.k. ui donosiliśmy, szef delegacjj ra-1 wYch winna istnieć dla~go, I kich organizacja<:h młędzyn;i. w myśl tych warunków, o- nie przesądzając sprawy wa:-

. • K ecow, złozył na konferencji prasowej oświad- żeby reprezentować praC11Ją· rodowych, by wystwować w becnie zajmowane pozycje o- runków ostatecznego pokoju. 
::10.Jł'.i ~~fąr:~iweprZazebioedguses.Hh. Bi~-'~Y~~wcz::_go Fe- cyeh całego świata we wszyst obronie pracujących, bu stron w Palestynie mają w owye , w ~ k....-ej osvro skry ______ , __________ ..;.. __ .;..;._;... ________ ..., 

tyk?wał stanowisko przedsta włclen .Amerykańskiej Fede• 
raCJi Pracy (~L) 1 Kongresu. ~rzemysłowych Związków za 
wodowych, dązącyeb do rozbicia jedności światowego ruchu 
zawod<>wego. 

Korespondentom - oświad. 
CZYI Kuzniecow - zapewne 
dobrze znana jest działalność 
AFL, 

Przedstawiciele APL in'1Va 
ją wszystkie państwa kapitali 
styczne do kampan'.i przeciw· 
ko Związkowi Radzieckiemu 

?>Pe uzna.ią ooi, ie ustrój r~ 
dziecki jest ustrojem wysoce 
postępowym. 

Kto neguje wielkie zdobycze 
Związku Radzieckiego, o&iąg­
ruęte w ciągu 31 lat, kto chce 
cofnąć nasz kraj do U?go sta· 
nu, w jakim znajdował się 
wówczas, gdy władze sprawo-· 
wali w nim obszarnicy i ca· 
rat, ten w istocie rzeczy jest 
reakcjonistą. 
Pragnę podkreśl1ć - ciąg­

nął dalej Kuzniecow - ie dÓ­
tyczy to Jedynie przyWódców 
AFL, których nie identyfiku­
jemy ze ZWYl'1Yml członkami. 

Wysoce cenimy robotników 
amerykańskich, ale o~ wła­
dzach naczelnych ma.my swe 
własne bardzo negatywne zda 
n.ie, 

Jeśli chodzi o przywódców 
CJO - stwierdził Kuzniecow 
- to wsp.ółpracowaliśmy z ni 
mi i mamy nadzieję, że będzie 
my nadal współpracować. 

Niestety, dziś jeden z tych 
przywódców, Carey, opuścił 
pos1edzenie Biura Wykonaw­
czego, czym WYTZądzlł szkodę 
świafowemu ruchowi zawodo 
wemu. 

Nie możemy tego w żadnym 
wypadku uważać za czyn god 
ny pochwały. 

Nie będę mówić 0 kłam­
stwach i oszczerstwach AFL 
przeciwko systemowi radziec­
kiemu 1 radzieckim związkom 
za.~dowym - oświadczył w 
zakończeniu Kuzniecow -
iest bowiem rzeczą naturalną 
dla kapitalizmu, że posługuje 
się taką broni!\. 

System radziecki zdał egza­
min i czy AFL soble tego iy 
czY, czt też nie, będzie nada.I 
rozwifać się z korzyścią dla 
robotników radziecktch i mas 
pracujących całego świab. 

ronniu la Ru~n R. '· na o~[inkn ułitJki ~o~owlanei 
które od przeszło roku plan-0- d d h 
wały i:ozbicie ruchu zawodo- SpOWO UJ

0 

q wy atnq poprawę zaopatrzenia mas pro_ CUJ
0

QCYC 
wego w pewnych krajach i 

s~~~rzenie. U?go i;(Y7.łamu na m ie s o i t I u s z ze 
Stwierdza!Ily, że mamy je- <· 

den cel: nieustanna obrona WARSZAWA (PAP.). W dniu 18 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekon(}micz- stawiając w referacie na Kon 
interesów mas pracujących na nego Rady Ministrów, na którym zatwierdzono m. in. projekt szeroko zakrojonej ~kcji gresie Zjednoczeniowym -
całym świecie, oraz ułatwie- kontraktowania trzody chlewnej. ważniejsze zagadnienia rolni­
nie osi11rgnięcia porozumienia W roku bieżącym zakontraktowany będzie 1 milion sztuk trzoc3y chlewnej, tłusz- cze w 1949 r. - na pierwszym 
międzynarodowego w celu u- czowo .- mięsnej l 125 tys. sztuk trzody chlewnej bekonowej. miejscu wymienił koniecz­
stalenia trwałego pokoju. . Ze względu na to, ie akcja kontraktowa.nia ma być przeprowadzana przede wszyst ność likwidacji „uwstecznie-

Ct, którzy dążą do rozbicia kim wśród mało i średniorolnych chłopów, Min. Skarbu ustali nowe, dogodniejsze staw- nia w stosunku do zarnle­
jednOŚCi Swiatowej Federacji ki ubezpieczeniowe trzody chlewnej, z uwzględnieniem stanu majątkowego mało- i śre- rzeń", jakie obserwuje się na 
Związków zawodowych, lekce dnłorolnych chłopów. odcinku wzrostu pogłowia 

. . . trzody chlewnej. Minister 
wazą _WJ'Z.~i wspomruane cele W związku z doniosłą u- Plan zakontraktowania mł-,rzaJącej do poparcia hod(}wli l\finc 7,apowiedział wówczas. 
Orgamza~J : . • chwałą Komitetu Ekonomicz-1 liona sztuk trzody chlewnej zwierzęcej i znacznego zwięk- iż „uczyni się wszystko, aby 
Podkreslal~y, ~e Swiatowa nego Rady Ministrów, reda- stanowi zas?dniczy krok w szenia jej obecnego stanu. możliwie szybko osiągnąć szyb 

Federac.fa Związkow Zawodo- ktor gospodarzy PAP podaje: ramach polityki Rządu, zrnie- Minister Hilary Minc, przed szy wzrost hodowli w ogóle, 
u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111 a trzody chlewnej w szcze-

J a k byli fabrykanci i ich zausznicy ;1::~::;:=:: 
szkodzili . gos·podarce Po'skn Ludowei· bieżący przeznacza s.2 mmar-1 • da złotych na podniesienie 

Sprawozdanie z pierwszego -; dnia procesu Kraula ,. S-ki' produkcji hodowlanej, przy czym ok. 3 mialiardów zł po-
W czoraj odbył się przed dłem wyzysku mas p•acują- wysokości pobieranych sum. sięcy złotych - czy nie było chłonie akcja bezpośrednia 

S~dem Dor~ź~ym w Łodzi cych, nie dalt za wygraną - - Za cóż \.Yięc oskarżony 800 tysięcy?,.. w majątkach państwowych, 
p1e~zy dz1en ro~ra.wy w mimo, że po zniszczeniach wo brał pieniądze? - pyta prze _ O, Wysold Trybunale, gdzie do 1 lipca br. stan trzo-
głośne.J aferze pap1ermczej 7 jennych fabryki został.i' od- wodniczący. dy chlewneJ· osiągnie wzrost o 

k h b d kt b d 
może i tyle nie było. 

os arzonyc z. . yre orem u owane wysiłkiem robotni- - Za porady. Nie uczyni· 128 proc. w stosunku do roku 
CZPP - Emilem Kraulem ~a. Fabrykanci nie p':"z".!biera- łem tego, by przeciwdziałać - Oskarżony widz.ę - ma ub. Pozostała suma 2,2 miliar 
na czele. h w środkach. Gdy przekc>na upaństwowieniu To były isto słabość do liczb. Czy nie li· da zł przeznaczona została na 

Po ustaleniu przez przewo li się, że finansowanie reak- tne rady ' czył pieniędzy?„ akcję pośrednią w gospodar-
dniczącego Błochowicza per- cyjnego podzi~mia i obozu dy z dals~ych zeznań oskarżo- _ A poco mi? stwach chłopskich, jak zwięk-' 
sonalii oskarżonych, obrona ?'ersantów n~e doprow~dza nego wynika, że te „rady" Nie liczy· szenie dostaw pasz, rozbudo-
wniosłla szereg wniosków, z 1ci;i d? ~pragmon~go celu 1 na zmierzały do wyświadczenia łem, bo.„ wa służby weterynaryjnej, 
których część Sąd, podziela- teJ lm~1 . walk'.1 Jest przegra: tak upragnionych przez ta· - Okazuje się, że było mu premiowanie produkcji hodo-
jąc opinię prokuratora Kule- na .defn;utywm~ -. prze.szli brykantów przysług" „przykro". wlanej itd. · 
szy oddalił. Obrońca oskar- do mneJ , bardziej mebezpi3cz Has'el'd' tlwn.a"'"' _, ,,Przykro" mu było liczyć WydaJ·e si„ nie nlegac' -..• 
źonego Hasfelda, adw. Frick nej metody. - ' - --J „,ę „ .. .,, •• 
Woroński wniósł 0 

powoła- Starają się podważyć moral oskarżony -· ~ócił się do piehiądze, uzyskane drogą pliwości, ze konsekwentne po 
· d óch b' 

1 
h h' mnie z zapytaniem - czy ma 5pekulanckich machinacji, sunięcia Rządu na odcinku po 
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Daleko od Moskwy 
- Więc co mówisz, że ojciec by cię puścił? 
- Tak puściłby, on nawet dwa razy brał mnie ze sobą 

tlB wyprawy. 
Batmanow powoli przechadzał się po pokoju. Gienek 

uważnie go obserwował. Naczelnik budowy przystanął 
i położył ręce na ramiona Gienka przyczym wyczuł, że 
~hłopiec jest chudy i wątły. 

- Cóż m.a.m. z tobą zrobić? - niechaj tak będzie! A 
teraz trzymaj się dzielnie, nie skarż się i nie płacz. 

- Co jeszcze! I Gienek rzucił się do drzwi. Batmanow 
niechętnie go zwolnil i długo bardzo długo patrzył w ślad 
:tą nim. Na dzwonek Wasylego Maksymowicza weszła sek­
ret::i.rka. - Proszę dzisiaj do mnie nikogo nie wpuszczać, 
- powiedział głucho. 

Delegaci przybywali na konferencję. Było coś jednako­
wego w tych różnych ludziach. Ich twarze, o niespokoj­
nych oczach przywykłe do wiatru cechował bojowy na­
strój. Każdy z nich miał du7,o różnych pretensji do za­
rządu i wszyscy śpieszyli ażeby je wyłożyć, chociaż za­
pomnieli, że -:nają do czynienia z nowym kierownictwem. 

Batmanow i Zr,łkind od.razu uchwycili ten ogólny cha­
takter przedstawicieli trasy. 

Okazali nam rachunki nie zapłacone przez Sidorenkę 
i Grubskiego - z niezadowoleniem powiedział Wasyli 
Maksymowicz po kolejnej rozmowie z jednym z naczelni­
ków punktu. - Gotowi są pójść szturmem na za.rząd. Na-

,. 

leży na konferencji pomówić o tym, gdyż w innym wy­
padku WSZ'JStko wyjdzie nam bokiem. 

- Według mnie, nie masz racji, - powiedział Zalkind. 
- Niechaj naciskają na zarząd, szczególnie na Fedosowa 
i Libermana. Nasz sztab jest w stanie wytrzymać obe.cnie 
każdy nacisk. Ludzie z punktów są źli na zarząd, który 
nie potrafił nadać im kierunku i pozostał nieczuły na ich 
potrreby. Wielu oczywiście wystąpi z obraźliwymi dla nas 
oskarżeni.am.i, jak na przykład Tania Wasylczenko. A mo­
:i:e ktoś wystąpi też z obroną. Ja upatruję nawet duży 
sens w tym, że ludzie z zarządu zetkną się z pracownika­
mi trasy. - Partorg roześmiał się. - Zresztą nie można 
zamówić wypowiedzi. Wypadnie słuchać i przyjąć pod 
uwagę. 

- Co mnie dotyczy, to nie jestem za tym, aby się zaj­
mować historią. Na co wspominać stare grzechy? 

- Nie wolno ich za prędko zapominać, nalegał Załkind. 
-- Zresztą sam mówiłeś, że my odpowiadamy za przyjęty 
~padek.„ 

Batmanow serdecznie przywitał Rogowa, którego nie 
widział od chwili, jak tamten odjechał kutrem od Startu 
na poszukiwania rozbitej barży. 

- Dziękuję, Aleksandrze Iwanowiczu, za inicjatywę, za 
zdecydowane i umiejętne posunięcia na piątym punkcie! 
- z uczuciem dziękował Batmanow oglądając rosłą moc­
ną postać Rogowa w dobrze uszytym mundurze wojsko­
wym. 

Rogow dal dokładne sprawozdanie o stanie spraw na 
punkcie, a ,Potem szczerze wypowiedziak swoje żale i na­
padł na naczelników aprowizacji. Wasyl Maksymowicz 
zgadzał się z nim i zapisywał do dużego notesu ~woje 
uwagi. Rogow przechodzą~ zaczepił inżynierów: 

- Ludzi zebrało się dużo, wszyscy oni jak zdążyłem 
zauważyć siedzą i kreślą ale projektów jakoś nie \Vidać. 

W jego słowach zabrzmiały nutki pogardy. 
Projekty stwarza się w ciągu lat - oschle powiedział 

Batmanow - Beridze i jego pomocnicy robią wszystko 
możliwe ażeby wykończyć ten plan w ciągu dwócl4 
trzech miesięcy. Jeśli im się to uda możesz uważać że 
pobili swego rodzaju rekord. Zresztą dla tych którzy 
chcą patrzeć, projekt już jest widoczny. Ty zaś ze 
swoim punktem położonyrp na lewym brzegu jesteś 
cząstką nowego planu. Nastrój Batmanowa zmienił się 
zamilkł on i zagłębił się w papiery. 

... Duży drewniany klub zarządu zupełnie się zmienił 
Sciany zostały pobielone, ustawiono nowe meble i ozdo­
biono wszystko transparentami. Przywieziono kwiaty, 

a na ścianie zawisł portret Stalina, 
Konferencja została otwarta w sposób bardzo uro­

czysty. Delegaci z zapałem wybierali prezydium składa­
jące się z robotników, następnie prezydium honorowe_ 
komisję mandatową i sekretariat. Załkind rozpoczął 
sprawozdanie od tego, że pozdrowił delegatów z otwar­
ciem pierwszej partyjnej konferencji budowy. Partorg 
mówił w sposób bardzo prosty z pewnością i szczeaólną 
siłą logiki, która zawsze charakteryzuje doświadczo­
nych kierowników politycznych - bolszewików. Opowiadał 
o bardzo trudnym położeniu na frontach o tym że cały 
kraj na wezwanie wodza zamienił się w jeden wielki 
obóz w:ojenny. Budowa jeszcze nie zupełnie stanowi część 
tego g1gautycznego bojowego ob02U, jeśli porównać i('h 
z całym krajem to proces demobilizacji sił na budowie 
pozostaje mocno w tyle. Partorg bardzo dokładnie naltre• 
ślił zadania, ja.kle stoją przed partyjnymi organizacjami 
punktów. · 
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J ·zef. Stalin o Włodzimierzu Lenin· 
ORZEŁ GÓRSKI 

Po raz pierwszy pozna­
łem się z Leninem w roku 

dosłownie niczym, 'nie róż- wodza nowych mas, pro­
niącego się od zwykłych stych i zwykłych mas naj­
śmiertelników. . . głębszych „ nizin" ludzkoś-

WIARA W MASY 

1903. Wprawdzie była to P1zyjęte jest, że „wielki ci. 
znajomość nie osobista, lecz człowiek" winien się za­
zaoczna oparta na wymia- zwyczaj spóźniać na zebra­
nie listów. Ale zostawiła nia aby członkowie zebrania Obeznani z historia naro· 
ona niezatarte wrażenie, z biciem serca oczekiwali dów teoretycy i wodzowie 
które nie opuszcza~o mnie jego pojawienia się, przy partyj, którzy przestudio­
przez ~~ły cza? me] pracy czym, przed pojawieniem się wali dzieje rewolucji od po­
w partu. ZnaJdowałem się wielkiego człowieka człon· czątku do końca, bywają 
''-'Óv.~czas na S!be~ii,. na ze- kowie zebrania. uprzedzają: niekiedy opanowani pewną 
siam~. z~1:aJormeme .się „tss · · · ciszej··. idzie". Ta nieprzyzwoitą chorobą. Cho­
z d~iałalnos~1ą rewolucy1ną c.eremonia nie wy~a~ała mi roba ta zwie się lękiem 
~emna z. k~ncem lat 90-tych ~1ę zbyteczną, gdyz imponu- przed ma s am i , brakiem 
l szczegoln.ie po rok~ 1901, Je ~n.a, wzbudz~ szacunek. wiary w zdolności twórcze 
po wydanm . „Is~ry , da!o Jak17z b~ło mOJe .roz~zaro- mas. Na tym gruncie po· 
mi przekoname, ze w osobie '~an~e, kie.dy dowiedziałem wstr.je niekiedy pewnego 
Lenina mamy człowieka się, ~e Lenm. p~z!bY~. na ze- rodzaju arystokratyzm :wo­
niezwykłego. Nie był on bra~17 wc~e~meJ'. m.z ;iele- dzów w stosunku do mas nie 
w0wczas. w moich oczach gaci 1 gdzies w Jakims ką· 
7.wyklym kierownikiem par- c~e'. pro~a~zi. najzwyczaj· 
tii. był jej faktycznym twór- m~J w ~w1ec1e rozmowę, 
r :, ponieważ tylko on rozu- na~zwykle~szą .rozmowę, ~ r 
miał wewnętrzną istotę i naJzwykle:1.szy~1 delegatami 
palące potrzeby naszej par- ~onfer'"1CJI. N~e . ukryw~m. 
tii. Kiedy porównywałem ze wydawało m1 się to ~ow­
::;o z pozostałymi kierowni- czas de;> pewnego stopm.a na 
J ~ 1· naszeJ· a t" d ł r·1szemem pewnych rueod-. " · - - p r 11, z awa o h 
m ·1 51·" ci·agle 2• • 'lt _ zownyc zasad. . , . . .e \\Spo owa 

GENIUSZ 
REWOLUCn 

wtajemniczonych w dzieje Nie znam drugiego rewolu­
rewolucji, lecz powołanych cjonisty, który by umiał tak 
do burzenia starego ładu i bezlitośnie biczować zado­
budowania nowego. Obawa, wolonych z siebie krytyków Lenin był zrodzony dla 
że rozpętają się żywioły, że „chaosu rewolucyjnego" rewolucji. Był on zaiste ge­
masy mogą „wiele rzeczy i „bachanalii samorodnych r.iuszem wybuchów rewolu­
niepotrzebnie zniszczyć", czynów mas'', jak Lenin. cyjnych i niezrównanym 
chęć odegrania roli niańki, Przypominam sobie, jak w mistrzem kierownictwa re­
która usiłuje uczyć masy toku pewnej rozmowy w wolucyjnego. Nigdy nie czuł 
według książek, ale nie chcą odpowiedzi na uwagę jed- si.ę t~k swobodni~ i radoś· 
si.; uczyć u mas - oto pod- nego z towarzyszy, że „po n!e, Jak w okresie wsłtz~­
łoże tego rodzaju arystokra- rewolucji powinien nastąpić sow rewolucyjnych... ~1~ 
tyzmu. normalny porządek", Lenin chcę. pr~e~ ~o bY;l1aJ.mme3 

Lenin był zupełnym prze- z sarkazmem rzucił w odpo- powiedz1ec, ze Lenm Je~a­
ciwieństwem takich wo· wiedzi: „źle, jeżeli ludzie, kowo pochw a~ a ł kaz~y 
dzów. Nie znam drugiei:ro pragnący być rewolucjoni- wstrząs .rewolucyJny,. lub. ze 
rewolucjonisty który by t~k stami, zapominają, że naj· zawsze i we wszystkich wa: 
głęboko wierz~ł w twórcze bardziej normalnym po- runkach ?Ył ~a wyb~chil:111;1 
siły proletariatu i rewolu· rządkiem w dziejach jest rewolucyJnym1. ~ynar1_nmeJ. 
cyjną celowość jego instyn- porządek rewolucyjny". C~cę pr,ze~ to. Jedyni~ po· 
k kl · k L · . w1edz1ec ze rugdy gerualna tu asowego, ·Ja emn. Stad pogardliwy stosunek 

1 
' . . ·, · . · . z d o n o s c przeWJoywama, 

Len ma do wszystkich tych, 1 . · Le n 1• n 0 w i nie ,_ . .ł 1. 1 d . w asc1wa 
r.to~zy us1 owa i . spog ~ ~c przejawiała się w sposób 
: gory na. ~asy 1 uczyc .l~ tak doskonały i tak dobit­
według ks1ązek. . Stąd t~z nie, jak w czasach wybu­
słowa Lemna, meustanme h' 1 ·nych w cza-. 

1 . • c ow rewo ucyJ . 
przez mego g oszone. uczyc . ł ów rewolucvJ·-. . •. h yny s1e prze om J, 
się u ~as, poJąc ic. cz ' nych dosłowni.:? rozkwitał, 
starannie stud10wac prak- t 1 · · snowidzem 

, tyc1me doświadczenia walki s awa 'd sięł Ja hy k·las 
1
? 1 rzewi ywa ruc . • 

mas. możliwe zygzaki rewolucji, 
Wiara w twórcze siły mas widząc je jak na dłoni. Nie 

- to ta właśnie cecha szcze- darmo powiadają w naszych 
gólna działalność Lenina, kołach partyjnych, że ,,Iljicz 

umie pływać na falach Te· 
która dawała mu możność wolucji, jak ryba w wo-

Dopiero później zrozumia­
łem, że ta prostota i skrom­
ność Lenina, to dążenie do 
bgo, by nie zwracać na się 
uwagi, a w każdym razie, 
by nie rzucać się w oczy i „ 
nie podkreślać swego wyso­
kiego stanowiska, że rys ten 
jest jedną z najsilniejszych 
stron Lenina jako nowego Obraz ·wasilewa - „Lenin i Stalin" 

opanować myślą żywioł i dzie". Stąd „uderzająca'' ja­
skierować ruch jego w łoży· sność haseł taktycznych i 
sko rewolucji proletariac- .,zawrotna" śmiałość rewo-
kiej. lucyjnych planów Lenina„ 

rz:-·szc Lenina - Plecha­
now. Martow, Akselrod i in­
ni - stoją niżej od Lenina 
o calą głowę, <.e Lenin, w 
poróv.-naniu z nimi, nie jest 
PJ prostu jednym z kierow­
ników, lecz kierownikiem 
wyższego typu, orłem gór· 
skin:. nie znającym bojaźni 
w walce i śmiało prowadzą· 

• c .. ,n partię naprzód po nie- 11111111111111111111111111111111111111111111mm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i11111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m 

7.'.Jadanych drogach rosyj- Franci§zek Fiedler 
skiego ruchu rewolucyjne-
.ar;. Wrażenie to tak głęboko 
wryło mi się w duszę, że 
or~czulem potrzebę podziele­
nia się nim z jednym z 
mych bliskich przyjaciół, 
przebywającym wówezas na 
P,migracji; domagałem się 

Członek KC PZPR 

CO DAŁ LENINIZ 
jego op1m.t. Po pewnym polskiemu ruchowi robotniczemu czasie, znajdując się już na 
zesłaniu na Syberii - było 
fo riod koniec roku 1903, 
otrzymałem od mego przy­
jaciela entuzjastyczną od­
powiedź i prosty, lecz nie-
7.wykle treściwy list Lenina, 
którego, jak się okazało, 
mój przyjaciel zapoznał z 
treścią mego listu. List Le­
nina był stosunkowo nie­
wielki, iecz zawierał śmiałą. 
nieustraszoną krytykę prak­
tycznej dziaialności naszej 
p~.rtii i niezwykle jasne i 
zwięzłe wyłuszczenie całego 
planu pracy partii na naj­
bliższy okres. Tylko Lenin 
umiał o najbardziej zawi­
kłanych spr<.. w ach pisać tak 
prosto i jasno, tak zwięźle 

Z artykułu tow. Franciszka Fiedlera pt. „KPP", 
umieszczonego w 12-tym numerze „Nowych Dróg" 
drukujemy poniższy fragment, wskazujący, jak KPP 
szła ku leninizmowi i jak wielkie i nowe horyzonty 
otworzył leninizm po]sk iemu ruchowi robotniczemu. 

im maksymalną dobrą "'o!ę ność" partia stwierdza: 
współpracy, ch?ciażby .. w „Rządy burżuazj~ w Pol 
walkach o zadania częscio- sce stanowią, śm1ertel?~ 
we. niebezpieczeństwo dla J~J 

3 
konferencja KPP (1922 niepodległości. Trwałą nie 

czone doświadczeniem z'dra­
dy burżuazji prowa.dzone 
przez PPR -:-- partię leni­
nowską - masy ludowe wy 
darły władzę hurżuaZ,Ji. 
Polska stała się państwem 
demokracji ludowej, zawar:­
ła najmocniejszy bo klasowy; 
sojusz z ZSRR. AltematY. ... 
wa engelsowska nie istnie­
je więcej. Polska jest w O"! 

bozie rewolucji, Polska nie 
może zginąć. 

„HISTORYCZNE DO- w sprawie chłopskiej i w 
SWIADCZENIA REWO- sprawie narodowej. 
LUCYJNE POLSKIEGO 
PROLETARIATU SĄ W w sprawie chłopskiej KPP 
CAŁYM SWOIM PRZE- zrywa raz na zawsze ze 

r.) wysuwa hasło walki podległość pa(1stwową mo-
0 front jednolity, który od- . że dać narodowi polskie­
tąd staje się jednym z naj- mu tylko zwycięstwo re­
waźniejszych narzędzi ofen- wolucji. W tej historycz­
sywy robotniczej i demasko nej chwili rewolucyjny 
wania prawicy ?PS. Dzieje proletariat polski wystą­
stosunku obu partii to-pod pić musi na arenę wypad­
pewnym kątem widzenia - ków dziejowych nie tylko, 

BIEGU POTWIERDZE- starym lassalowskim stosun 
NIEM SŁUSZNOSCI, kiem do chłopstwa, jako do 
PRA WDZIWOSCI I GLĘ- jed~olitej re:3-kcyjn~j. masy i 
BOKOSCI NAUKI, KTÓ- staJe. na l:nmowsk1eJ plat­
RĄ ZA WIERA TEORIA formie _sojuszu robotniczo­
MARKSIZMU - LENINI chłopskiego. 
ZMU". (Bolesław Bierut: Par.tia. robi po.czątkowo 
„Podstawy ideologiczne przegięcia'. P?~eł~a błędy, 
Zjednoczonej Partii"). ale pi:;ostUJ~ hruę i odt~d so 

dzieje walki o front jednali- jako czynnik reprezentują Usiłowałem w artykule 
ty a później o jego rozsze- cy interesy swojej włas- odszukać przyczyny, które 
rzenie, umocnienie, . pogłę- nej klasy, ale jako wódz i sprawiły, źe w początko-­
bienie. Dziś należy podkre- rzecznik całego narodu". wym okresie niepodległości 
ślić, że pierwsze podwaliny W olność ludu polskiego, Polski KPP nie była zdolna: 
frontu jednolitego zostały walka klasowa proleta- do odegrania roli czołowej 
położope 26 lat temu - na riatu o wyzwolenie z pęt partii robotniczej, nie była i śmiało, gdzie każde zdanie L eninizm otwierał przed 

ni} mówi, lecz po prostu nami całkowicie nowe 
strzela. Ten prosty i śmiały horyzonty. Jako partia lu­
ljgt jeszcze bardziej upew- xemburgistowska, uważają­
nii mnie w przekonaniu, że ca, że proletariat jest jedy­
w os~bie Lenin~ man::y or~a ną siłą napędową rewolucji, 
górskiego nasze] partu. Nie stawaliśmy się organizacją 
1'.1ogę so?ie W?'ba~zyć~ że t.en wąską, niejako cechową, nie 
list Lemz;a, Jak i v:1ele m· zwracającą uwagi na inne 
nych hstow, zwyczaJem sta- warstwy ludowe krzywdzo-
rego konspiratora - spali- b . ' · L · 
łem. n~ przez urzuaz1ę._ . ei;1: 

. mzm uczył nas wrazhwosc1 
Od teg~ cza?;i zaczę~a się na bolączki i - krzywdy 

moja znaJomosc z Lemnem. warstw pracujących, uczył 

SKROMNOSC nas stawać w ich obronie i 
mobilizować do walki o oba 

Po razpierwszy spotka- lenie panowania systemu ka 
łem się z Leninem w grud- pitalistycznego.. N~e . było 
rliu 1905 roku na konferen- krzywdy, przeciw ktoreJ Par­
cji bolszewików w Tammer- tia nie protestowałaby. W t:n 
forsie (w Finlandii). Spo- sposób KPP pomogła klas:e 
dziewałem się ujrzeć orła robotniczej w oczyszczaniu 
g?rskiego na~zej part~i, v:iel- się z brudów nacjon~lizmu, 

· k:ego człowieka, wielkiego ujawniała się jako Jedyna 
i:ic tylko pod wz~lędem po- wówczas partia, repsezentu­
h~ycznyi;n, . a!e'. ze tak po- jąca postęp i sprawiedli­
w1em .. rowruez 1 pod :wzglę- wość, wychowywała siebie 
d~m fizyczn.ym. Lemn ~o~ n'l obrończynię i wodza 
wiem p:zyb1erał. w moJeJ wszystkich krzywdzonych, 
wyobrazru p.ostac olbrzyma, upośledzonych i prześlado­
postawnego i okazałego. Ja- ych 
k .. b ł . wan . iez y o moJ e rozczarowa- .. 
nie kiedy ujrzałem człowie- ~a 3 konf_e~en~JI (w 1922 
ka całkiem zwykłego, wzro- r.) 1 na 2 Z)ezdz1e (1923 r.) 
stu niżej średniego, niezym, KPP robi stanowczy zwrot 

jusz robotmczo-chłopcln roz 
szerza się i pogłębia w wal-
ce z sanacją. 

W nowym okresie histo­
rycznym Polska Partia Ro­
botnicza sojusz ten znakomi 
cie pogłębiła. R0·fr1r.,,,a ,:0lna 
już nierozerwalnie łączy 

chłopów z robotn ·•·ami. Dziś 
klasa robotnicza w sojuszu z 
podstawowymi m a s am i 
chłoi.~kimi buduje wsp~:.1ie 
podwaliny so~jalizmu w Pol 
sce. 

zdolna do zajęcia tej pozycji 
3 konferencji KPP. polskiego i mi,ędzynarodowe w narodzie, którą w ówczefl 

Leninizm pozwolił nam ze go kapitału, walka chłopów nych rewolucyjnych warun 
rwać z sekciarstwem w spra o ziemię i walka o wyzwole kach zająć była mogła. Pra-4 
wie narodowej. nie narodów podbitych wią- gnąłem wskazać, jakiego ro 
Przyjęliśmy leninowską że się w jedną całość, we dzaju zwrot, jaki przełom. 

teorię impe;rializmu - epo- wspólną solidarną walkę ro- winien był być dokonany, 8"I 
ki kapitału monopolistyczne botników, chłopów i naro- by nasza partia mogła ZC>-! 
go, epoki panowania paru dów uciskanych pod hege- stać wodzem wszystkich: ŻY"1 
„czołowych" państw impe- monią proletariatu o obale- wych sił w narodzie, sił, kt& 
rialistycznych, bijących się nie panowania obszarników re porwały się do walid 
0 nowy podział świata, 0 sfe i kapitalistów. prawdziwej o wyzwolenie 

narodowe Polski, o wyzwo-. 
ry wpływów uciskających Internacjonalizm KPP nie lenie społeczne najszerszycll 
kraje mniejsze zależne i ko- tylko nie stał w sprzeczno- d 1 ki 

. . ł l 'w lon1'alne. ś . . t d mas naro u po s ego. 
L enm1zm wp yną ro - ci z in eresem naro owym, 

nież na zmianę taktyki „POLSKA.„ CAŁYM zdradzanym przez burżuazje KPP dokona~a. tego P~&4 
KPP W"bec PPS. I tu rów- SWYM ROZWOJEM HI- lecz przeciwnie, wskazywał łomu, przys-yaJaJąc polski~ 
nież ujawniła się (oczywiś- STORYCZNYM I SWOJĄ przez burżuazję narodowi je mu . ruchowi . ~obotniczeJ?l~ 
cie w pewny. m stopniu) las- OBECNĄ SYTUACJĄ ·po d d g t k d teonę marks1zmu-lenini~ 

EST PRZED 
yn_ą ro ę ra un u prz.e mu, jedyną ideologię, mog~ 

salowska zasada kanciaste- STAWIONA J . _ grozącą .P?lsce utratą. me- cą doprowadzić masy pracu 
go traktowania całej rps, ALTERNATYWĄ. BYC podległosci - drogę SOJUSZU jące do zdobycia państwa 
jako jednolitej masy nacjo- REWOLUCYJNĄ LUB z ZSRR. socjalistycznego do budowy, 
nalistycznej. Nie wyzyskali- TEŻ ZGINĄĆ". (Engels). W 1918 r. Polska, która społeczeństwa 'bezklasowe..: 
śmy w dostatecznym stopntu S łowa Engelsa z 1874 r. powstanie swe zawdzięcza- go. · ' 
anb,:;onizr: .n między nacjo- nabrały pełnego swego la zwycięstwu rewolucji pro • . • 
nalistvcznym bur7uazvinym znaczenia właśnie w okr~sie letariackiej, stanęła 'przed Wiekopo~ą, nłe!mierteJ.. 
charakterem PPS, a jej so- imperializmu, gdy kapita- alternatywą engeJsowską. ną zasługą p1erws:r.ego „Pr~ 
cjalnym składem. Nie robi- lizm dawno już zerwał z Polska nie poszła z rewolu- letariatu" było wnie:;ieni~ 
liśmy dość wysiłków, aby tradycjami wolności i rów- cją, nie stała się rewolucyj- marksizmu do polskiego ra.i 
trafić do elementów robo".:- ności narodów, gdy jedynym na i w 1939 r. prz~aciła to chu robotniczego. · 
niczych i szczerze rewohJ.- obrońcą tych haseł został re katastrofą. Ale w ciężkich H' t łu KPP. 
cyjnych, a nawet elementów \wolucyjny proletariat mię- pełnych walk latach 1939_'. is o:eyczną ~as gą ' 
wahających się w PPS. Do dzynarodowy. 1945 na czoło narodu wysu- było wmes1erue do mchq 
tych wszystkich elementów W odezwie 2-go zjazdu nęły się masy ludowe z kla- polskiego ideologii marlisiz-i 
należało sie zbliżvć. okazać KPP. „Za naszą i waszą wol są robotniczą na czele. Nau- mu-leninizmu. 
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Z I ·1ERZ LENIN-ŻYC i. DZI 
rewolucyjnej, opartej na ru-1 Tutaj też na zesłaniu po­
chu robotniczym. Ale w gru- wziął on myśl stworzenia o­
dniu tegoż roku Lenin zosta- ,3ólnorosyjskiego pisma poli­
je aresztowany, rząd carski wt tycznego. jako narzędzia dla 
dzi w nim bowiem najbar- ideowego i organizacyjnego 
dziej niebezpiecznego vvroga zespolenia sił rewolucy)nych. 
istniejącego reżimu. Po 14 mie Po powrocie z zesłania Le­
siącach więzienia Lenin zo- nin przystępuje do realizacji 
staje zesłany na Sybir do wsi te.i myśli. Wyjeżdża w tym 
Szuszensk,oje, gdzie przebywa celu za granicę i organizu.ie 
prawie trzy lata. Tutaj - na pismo „Iskra", którego pierw 
tym .zupełnym odlud~iu ~o- szy numer ukazał się dnia 24. 
wsta~e cab: ~zereg dzieł, mię- grudnia 1900 roku. Gaz~t(l 
dzy innymi Jego znana praca . . 
,.Rozwój kapitalizmu w Ro- przesyłano potaJemme do Ro-
sji". sji i tu przedrukowywano po-

w pracach s:""ych z. tego o- szczególne jej numery w nie­
kresu _precyzuJe Lenm . pro- legalnych drukarniach, rozsy~ 
gram 1 taktykę przyszłeJ re- · . . 
wolucyjnej partii, partii n~ panych po całym kr aJu, nie 
wego typu. wyłączając Syberii. 

Lenin zdobywa większość 
W owym okresie powstaje historii WKP(b), że w książce 

słynna praca Lenina „Co ro- tej Lenin pierwszy w dziejach 
bić?''. W książce tej Lenin u- marksizmu opracował naukę 
zasadnił, że partia marks!stow o partii, jako kierowniczej or­
ska jest zespoleniem ruchu ro ganizacji proletariatu, jako 
botniczego z socjalizmem, o- podstawowym orężu w rękach 
pracował ideologiczne podsta- proletariatu, bez którego nie 
wy partii marksistowskiej podobna zwyciężyć w walce o 
(rozprawiając się jednocześnie dyktaturę proletariatu" (Hi-
z ,.ekonomizmem". st0 ria WKP{b). 

Na drugim zjeździe RSDRP w kwietniu 1905 roku od­
(Rosyjskiej Socjal - Demokra był się trzeci, czysto bolsze­
tycznej Partii Robotniczej) w 

„Lenin" - obraz Gerasimowa 

roku 1903 Lenin stanął do wicki zjazd partii, który okre 
walki o ostateczne zwycię- ślił taktykę bolszewików w re 
stwo rewolucyjnego kierunku wolucji burżuazyjnej 1905 ro­
w łonie RSDRP. w toku wal- ku. Początek rewolucji zasta­
ki na zjeździe powtały dwa u- je Lenina za granicą. Ale jego 
grupowania: bolszewików (od książka „Dwie taktyki socjal­
rosyjskiego słowa „bolszin- demokracji w rewolucji demo 
stwo" - większość i mieńsze kratycznej", będąca rozwinię­
wików {„mienszynstwo" ciem uchwał III zjazdu, „da­
mniejszość). Grupy te repre- ły socjal - demokratom rosyj­
zentowały dwa nurty w sze- skim wyraźną perspektywę ko 
regach socjal _ demokracji ro nieczności przerastania rewo­
syjskiej: bolszewicy byli lucji burżuazyjnej w rewolu­
przedstawicielami rewolucyj- cję socjalistyczną".„ Jej war­
nego marksizmu, mieńszewicy tość polega na tym, że wzbo­
-zaś - <przedstawicielami o- gaciła ona marksizm w nową 
portunizmu - ugodowego sto teorię rewolucyjnej taktyki i 
sunku wobec burżuazji. Dzię- podłożyła podwaliny tej re­
ki zdecydowanej, konsekwent wolucyjnej taktyki partii bol­
nej postawie Lenina bolszewi szi:wickiej, :przy pomocy któ­
cy odnieśli zwycięstwo na r~~ proletariat rosyjsk~ od­
zjeździe. Leninowski program mosł w :ok1:1 1917..zwycięstwo 
partii, idea dyktatury prole- nad ~ap1tahzmem (Historia 
tariatu. konieczność poparcia I WKP(b). 

'Włodzimierz Uljanow - Le­
nin urodził się dnia 22 kwie­
tnia 1870 roku w Symbirsku 
nad Wołgą. Dzieciństwo swe 
i lata młodzieńcze spędził w 
kraju nadwołżańskim. Wi­
dział z bliska życie chłopów. 
ich nędzę i ciemnotę, ucisk i 
wyzysk. Pod wpływem tych 
obserwacji wcześnie tzacaęły 
~o interesować zagadnlenia 
społeczne i polityczne, to też 
z zamiłowaniem oddawał sil': 
lekturze artykułów i książek 
z te.i dziedi;iny już w okresie 
nauki w gimnazjum. 

Po ukończeniu gimnazjum 
ze złotym medalem Lenin 
zgłasza się w 1887 roku na wy 
dział prawa Uniwersytetu Ka 
zańskiego. Tutaj w Kazaniu 
Lenin nawiązuje stosunki z re 
wolucjonistami i staje się jed 
nym z najczynniejszych człon 
ków koła studenckie,go. W~ród 
swych kolegów Lenfo wyróż­
nia się od pienvszc.i eh will 
oczytaniem. energią. sil<1 
swych przekonań rewolucyj­
nych. W ~udniu 1887 r. bie­
rze udział w pierwszych de-

monstracjach studenckich, za 
co zostaje aresztowany, a na­
stępnie wydalony z Uniwer­
sytetu i zesłany do wsi Ko­
kuszkino. W tej zapadłej wio­
sce pod Kazaniem spędza Le­
nin blisko rok. 

Po uzyskaniu pozwolenia na 
powrót do '.Kazania pragnie 
dostać się ponownie na Uni­
wersytet, udaje mu się jednak 
uzyskać dopiero po dwóch la­
tach - w roku 1890 zezwole­
nie na złożenie egzaminu w 
charakterze eksternisty na U­
niwersytecie Petersburskim. 

W latach, które poprzedziły 
uzyskanie dyplomu uniwersy 
teckiego, Lenin w dalszym 
ciągu uczestniczy w pracy kó­
łek rewolucyjnych, usilnie stu 
diuje dzieła Marksa i Engel­
sa. W owych czasach mar­
ksizm toruje sobie dopiero 
drogę w Rosji. Lenin jako je­
den z pierwszych marksistów 
ro3yjskich dostrzega od razu I 
w teorii marksizmu potężny 
oręż w walce przeciwko ustro 
jowi bezprawia politycznego i 
wyzysku mas pracujących. 

Na czele marksistów 
Lenin rozpoczy11a pracować 

ja.ko obrońca sądowy w Sa-· 
marze, wkrótce jednak porzu­
ca ten zawód, b;v poświęcić się 
całkowicie działalności poli­
tyczneJ. W tym celu przenosi 

. się do Petersburga we wrze­
śniu 1893 r. i nawiązuje na­
tychmiast kontakt z miejsco­
wymi kółkami marksistowski 
mi. 

W roku 1894 ukazuje się je­
go książka „Kim są „przyjacie 

le ludu" i jak walczą oni z so 
cjal - demokratami?" W książ 
ce tej, mającej na celu ujaw­
nienie rzeczywistego oblicza 
.,narodników" Lenin wysuwa 
konieczność utworzenia zje­
dnoczonej socjalistycznej par 
tii robotniczej. Po raz pierw­
szy też wysuwa ideę rewolu­
cyjnego sojuszu robotników i 
chłopów. jako głównego orę­
ża w walce z caratem, obszar 
nikami i burżuazją. 

postulatów ludności wsi, idea W listopadzie 1905 roku Le-

Lenin w. Uniwersyteeie Kazańskim 

samostanowienia narodów - nin powraca do Rosji i bierze 
zostały zatwierdzone przez czynny udział w pr,zygotowa-
zjazd. niach do zbrojnego powsta-

Wobec tego, że mieńszewi- nia. W owym okresie nastąpi­
cy nie podporządkowali się u- ło pierwsze spotkanie Lenina 
chwałom drugiego zjazdu, wal ze Stalinem na konferencji 
ka ż nimi coraz bardziej siE: bolszewików w Tammerfor­
zaostrzała. Jednym z morn.en- sie. 

Zesłanie i emigracja 
tów tej walki jest książka Le- Po klęsce rewolucji 1905 ro 
nina „Krok naprzód, dwa kro ku Lenin w myśl uchwały 
ki w tył„. KC partii wyjedża ponownie 

W roku 1895 Lenin jednoczy I w „Związek Walki o Wyzwo­
wseystkie marksistowskie kół- lenie Klasy Robotniczej" - po 
ka robotnicze w Petersburgu wstaje pierwszy zalążek partii 

Dzieła Lenina - w jcreyku and.elskitn. 

Historyczne znaczenie tej m granicę. Tym razem, by 
książki polega na tym - pi-,pozostać tam aż do roku 
sze Stalin w krótkim kursie 1917,_ 

Lenin tworzy partię bolszewicką 
W tym tr«idnym okresie po 

rewolucyjnym Lenin stanął 
do walki z mieńszewikami, 
trockistami i innymi ugrupo­
waniami, .dążctcymi do rozbi­
cia partii. Walka ta została 
zakończona na praskiej kon-

i ferencji RSDRP w styczniu 
1912, kiedy to bolszewicy z u­

. grupowania politycznego stali 
!się samodzielną Socjal - De-

l 
mokratyczną Partią Robot.1i­
czą (bolszewików) Rosji. Na 
konferencji praskiej powstała 
partia nowego typu, partia le-

1 ninizmu, partia bolszewicka. 
W okresie narastania ruchu 

: rewolucyjnego w latach 
1912~14 Lenin priebywa w 
Krakowie, początek pierwszej 
wojny światowej zastaje go 
w Poroninie nod Zakonanem. 

skąd z trudem udaje mu się 
przedosfać do Szwajcarii. W 
r. 1912 zaczyna się ukazywać 
powstała w myśl wskazówek 
Lenina i z inicjatywy Stalina 
gazeta bolszewików „Pra w­
da". Lenin pisuje prawie co­
dziennie do tej gazety arty-1 
kuły polityczne. budząc świa­
domość klasy robotniczej, u­
dzielając wskazań natury or 
ganizacyjnej. 

Od pierwszego dnia wojny 
Lenin wysuwa hasło przeisto­
czenia wojny imperialistycz­
nej w wojnę domową, w wal­
kę z ustrojem burżuazyjnym. 
W roku 1916 ukończył on swe 
dzieło „Imperializm .iako naj­
wyższe stadium kapitalizmu", 
w którym formułuje tezę nie­
zmier:nei bistorvC'.nM>.; W' .li. 

„Lenin" - rzeźba Andrcjewa. 

Teza ta brzmi. że możliwe jest 
zwycięstwo socjalizmu począt 
kowo w kilku krajach, albo 
nawet w jednym kraju. 

Teza ta stała się podsta 'lm 
wą zasadą całej dalsze.i dzia· 
łalności Lenina, całej dalszej 
walki partii bolszewickiej. 

Organizator Rewolucji Listopadowej 
Na wiadomość o wybuchu 

rewolucji lutowej 1917 roku, 
Lenin postanawia jak najszyb 
ciej powrócić do kraju. Przy­
bywa do Petersburga dnia 16 
kwietnia 1917 r. Nazajutrz pe» 
przyjeżdzie wygłasza swe słyn 
ne „Tezy kwietniowe", w któ­
rych kreśli plan walki o przej 
ście do rewolucji socjalistycz­
nej i wysuwa Republikę Rad 
jako najwłaściwszą politycz­
ną formę dyktatury proleta­
riatu. 

Lenin przystępuje do zesp::i­
lenia szeregów partii bolsze­
wickiej, do intensywnej pra­
cy nad wychowaniem politycz 
nym mas i ich organizowa­
niem. Wobec groźby areszto­
wania przez Rząd Tymczaso­
wy musi on w lipcu 1917 r. 
opuścić pokryjomu Petrograd 
i ukrywać się w jego okoli­
cach. Stamtąd kieruje on w 
dalszym ciągu part i<l bolsze­
wicką, tam też kończy swe 
słynne dzieło „Państwo a re­
wolucja", 

Dopiero 20 października Le­
nin wraca do Petrogradu. Na­
zajutrz po przyjeździe spoty­
ka się ze Stalinem, by omó­
wić opracowany przez Stalina 
na podstawie jego wskazań 
konkretny plan zbrojnego po­
wstania. 

Lenin plan ten zaaprobo-> 
wał. 

Dnia 24 października - I 
listopada Lenin przybywa do 
Smolnego Instytutu - siedzi­
by KC par!ii, by objąć bez­
pośrednie kierownictwo po­
wstaniem. Nad ranem na~ęp 
nego dnia cały Petrograd z::naj 
duje się w rękach pows~an­
czego ludu. 

W dniu 6 listopada na posie 
dzeniu II Zjazdu Rad zostal 
proklamowany rząd robotni~ 
czo - chłopski' - Rada Komi­
sarzy Ludowych. 

Na przewodniczącego Rady 
wybrano Włodzimierza Leni' 
na. 

Twórca państwa radzieckiego 
Tak oto na czele nowopo- rowskich, wyczerpały siły Le­

wstałego państwa radz1eck:e- lnina. Poczynając od zimy Hl::ll 
go stanął założyciel i kierow- roku zaczął on coraz częściej 
nik partii bolszewików, mistrz zapadać na zdrowiu. 
rewolucyjnej strategii i takty D . 

21 st · 
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?
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ki - Włodzimierz Lenin. ma . yczrua . - ro11.11 

Wszystkie organa pań.;twa na~tępuJe ostry, śmiertelny a­
radzieckiego, wszystkie komi- tak ~horoby. 
sariaty ludowe pozostawały Wieczorem tegoż dnia WłG 
pod bezpośrednim kierownic- dzimierz Lenin zmarł. 
twem Lenina. Wszystkie pod- Zmarł ten, który całe ewe 
stawowe dekrety wład?y n- życie od lat młodzieńczych po 
dzieckiej powstają z jego in1- święcił jednej sprawie - spra 
cjatywy. To on wskazuJe par- wie ludu pracującego ten, któ 
tii i narodowi perspekty 1.:y rego całe życie było pasmem 
dalszej drogi do socjalizmu. aresztowań zesłania emi~ra-

* "' ~· cji, ten, który był ~odze':n f 
Niezwykle wytężona praca nauczycielem swego narodu, 

oraz rana odniesiona podczas I wodzem i nauczyeielern pro• 
zan:acJ:iu, dokonanego na je- letariatu wszystkich krajów 
g<> zyc1e przez terrorystów ese świata. 

Obraz Kirbrka ..Lenin w R.a-z::I..ewia" 



Nr.~-~ 

z spolenie ideowo-organizacyjne 
Wywiad z li sekretarzem Komitetu Łódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej tow. Stanisławem Du n i akie m i sekretarzem organizacyjnym 

K. Ł. tow. Janem Grudzińskim 
jkutantóvv i gości za.granicz zacyjnie całą masę partyjną, jących przed łódzką organi- go dnia winien na swoim te 
j nych. Więż mię~y obrada· że rośnie coraz bardziej zacją partyjną. renie pracy wykonywać każ 

1mi warszawskimi z grudnia świadomość każdego członka - Rozpoczynamy dalszy dy członek Partii. 
j 1~48 r. a obradami w łódz- Partii i każdej organizacji etap wyborów do władz - W zależności od charak 
-~kich zakładach pracy w sty- partyjnej co do roli, jaką po partyjnych oświadcza teru danego zakadu pracy 
j cmiu 1949 r.. była bezpo- winna odegrać na swoim te- tow. Grudziński. - W każda organizacja partyjna I 
!średnia . - wlaś.'lie przez renie, w swoim zakładzie dniach od 20 stycznia do 20 musi dokładnie uświadomić 
tych towarzyszy, którzy pracy, w swojej fabryce i in lutego wszystkie koła par- sobie swoją rolę i każ­
przekazywali Łodzi war- stytucji. Rośnie świado- tyjne wybiorą delegatów na dy członek Parti musi do­
szawskie uchwały, nastrój mość, że od Partii zależy konferencje dzielnicowe, któ kładnie wiedzieć, co on na 
sali Politechniki Warszaw wszystko, że od tego, jak bę re wyłonią nowe Komitety swoim terenie w imieniu 
skiej, tę vysoką temperatu- dą pracować poszczególni Dzielnicowe. Te zebrania kół Partii i dla dobra Partii ma! 
rę obrad. w jakiej przebie- członkowie Partii i org.ani- muszą jeszcze bardziej po- robić - dodaje tow. Duniak. 
gał Kongres. I dlatego słusz zacje partyjne, zależy to, gł~biać jedność ideologiczną Zebrania kół niewątpliwie 
nie wielu towarzyszy swoje jak będzie pracować dana i jedność organizacyjną ma- w dużym stopniu do tego 
zebrania i konferencje nazy- fabryka, dany urząd, dana sy członkowskiej. się przyczynią. 
wało terenowymi Kongre instytucja. Na zebraniach tych człon- - Niewątpliwie też -
sami Zjednoczeruowymi. - Słusznie towarzysze z kowie Partii bardziej wszech kończy tow. Grudzinski -

_ Przebieg zebrań Ś\viad- faJ:>rycznych org~nizacji par: st~oi:nie niż ~otychczas i bar ko~a wyślą na koi:forencjc • Tow. JP.n Grudzillski 
cz ·ł 

0 
całk .t . dn .. tyJnych - stwierdza daleJ dzieJ szczegołowo zapozna- dzielnicowe naJlepszych 

; - 'BezoośrednlQ po zali::0ń . J . ~wt eJ z~o o_sci tow. Grudziński - poświę- ją się z dorobkiem Kongre swoich ludzi, towarzyszy partyjnych. Nie wą pimy. że 
•czeniu Kongresu Zjedno- ideologiczne] „ wszystki~h cili dużo miejsca w dysku- su i wyciągną z uchwał kon najbardziej wyrobionych po akcja ta na terenie łódzkiej 
czenio\vego łódzka organiza- członków . Partu - doda~e sji omówieniu roli fabrycz- gresowych konkretne wnio- litycznie, najofiarniejszych, organizacji partyjnej, tego 
cja przystąpiła do akcji cał- t~w. Dumak. - Wszystkie nej organizacji partyjnej w ski, dotyczące pracy organi- najbardziej oddanych Partii. czołowego oddziału bogatej 
kow itego zespolenia organi- niemal wypowiedzi dys- myśl sformułowań statutu zacji partyjnych na swoim Rola delegatów na konferen w rewolucyjne trad;vcje 
zacyjnego odrębnych poprze kutantów cechował.a troska PZPR. Słusznie, bo świad- terenie, a przede W!:'zyst- cjach dzielnicowych będzie łódzkiej klasy roho1nlciC'j, 
dmo organizacji partyjnych o scementowanie i pogłę- czy to o tym, że towarzy- kim w d7.iedzinie walki o bardzo wielka, oni io bo- będzie miala przebieg. od­
w fabrykach i instytucjach hienie iedności ideologicz sze już teraz wyciągają kon wykonanie planów produk- wiem y;ybiorą drogą demo- powiadający wieUdm hi sto~ 
- wyjaśnia nam na wstępie nej i organi.?.acyjnej partii. kret~e, przystosowane ~o cyjnych. Towar.zys~e sicze- kratycznych :"'Y~orów _stal~ tycznym dn~om, jakie prze­
tow. Duniak. - Została prze Wybory, jak wiadomo, od- s"".oJego te~·enu pracy, ':"11110 gółowo ~apo~naJą się_ z rolą: K~mitety D~1elmcowe i om zywa z:.asz ziednocz.ony ruch 

. prowadzona akcja wyborów bywały się zgodnie ze sta- ski z nauki kongresoweJ. prawami i obowiązkami tez w trakcie obrad konłe- robotmczy. 
do 'o/ładz partyjnych i ta tutem PZPR· głosowanie by Przechodz.imy do omówie- członka Partii, z konkretny rencji wytyczą plany pracy Wywiad przeprowadził 
":'la.śnie akcj~ przyczyniła ło tajne. Nie. było jednak a- nia najbliższych zadań, sto- mi zadaniami, jakie każde- dzielnicowych organizacji A. Perłowski 
s1~ ~o c~łkow1te~o s~ement~ ni jednego prawie wypadku _,,._ 
wama się orgam~eJ1. party] nadużywania tajności wy- Inż. W. HO,,.Ol*Of.llJ.lhi 
nych, do stworzenia Jednego borów dla celów niezaod-

~~~~~:~~e p~~;~~=~.~roz~~ ~reć~a~ l:id!s~~t~~~~ ;f~1°! l11westyc1·e przemysłu włókienniczeao w 194 r. 
DleJących orgamzaCJi PPR 1 zła wyraz jedność ideolo- ii 
PPS. giczna partii i trudno JUZ Plan inwe~tycyjny lna rok koś-ei 3 miliardótl' i 200 milio- baturze około 400,000 m. sze- kę Sztnc1.nel!o .Tcd\<ahiu '" ży 

- Należy stwierdzić - było odróżnić, czy przema- 1948 hył zei<t~wiony ela~t..vcz· t:ów zl zoRtuł wskutek z11i~t111~ ściennych, zakup większej ilo tlowitach pod Hzrzcf'.i uem i roz-

mówi daleJ· tow. Duniak, - wia były peperowiec, czy · ł i1· · · t h " · · ś · vie, to znany <lawR mo„ 111'0· nia isto nyc potrze„ z1v1ck~zo c1 maszyn produkcyjnych, prze IJudowalu. prz·~clza lnii; stPPl•>n11 
że akcja ta w całości prze- były pepesowiec, tak i pod- fci szybkiego dostosowania go ny o kwotę około 6:10 milionów prowadl!:enie remontu 8 - 10 w P.f't3J :::-<r 7 .,,.,.. Jek11ir j Górzr. 
szła w nastroju wielkiego czas głosowania została u-

t 
· k · · . dn · .1 'ć do niaprzewidzi$.nJ·ch lub mo· z.l do wysokości pięciu miliar procent maszyn produkcyjnych N'iezależnie od osiągnir. ~ JH7.ll 

en uzJazmu, wyni ającego Jawmona Je omys nos 
ze zrozumienia przez klasę członków partii co do tego, gąeych ulec zmianie warunków dów i 840 milionów złotych. parku maszynowego, Inwesty- my~low.vch o<ldaliśm.'' w J!H r. 
robotniczą Łodzi historycz~ kogo wybrać do władz par- jego roalizaeji. .hllitstyczuość Z snmy tej przypadło na: in- cje w dziale energetyki pozwa· do użytko"·ania około i.:;o.r.100 

nego znaczenia aktu zjedno tyjnych, kto najlepiej hę- la dotyczyła. przede WM.y. t"-i1111 we8ty~ję kmjO\'\"e 3.6 miliarda lające na zwiększenie mocy vry m. kubatur~· lnHlynków miPn· 
czenia polskiego ruchu ro- dzie pr~cował nad realiza- in1purt.u ornz kPpitnlnych re· :.ą a. na ka1Jitalne trrnonty i re- twąrzanej i pobieranej o ok. k:•l•1y«h , pfl.~· rz ym pow 7. n i»j 

botniczego. Na wszystkich ej~ uchwał partii. 111011 uiw i renowll!'ji. ,... 11owarje 1,7 m iliR.t'<fa 7,ł. 15.000 kw, inwestycje o chi\r:łk ~r~· 111i i1rn ""t~·"j,1111i hyl.': ocih11 

pr~wie zebraniat;li kół, na _ Akcja zebrań pokongre .Na.czelnym n1<nym 1.11tl1111i•·m I'ncbieg realiza„.ii planu, mi terze ochrony zdrowi.a prncow- ~owa kolo::iii mle;;.zkaniowe.1 w 
O~olnych ze~raniach człon- sowych - informuje tow. l.Jyło 11tworzenie waru11ków do ino zr1a.cz11ych trurl1tości, spo110 ników, socjalnym i bezpieczeti :tydoWicach pod Szczecinem, wy 

k~w PZPR 1 na kol'l-feren- Grudziński - objęła powy- podniesienia produkl.'ji. downnych pt7.edo wszystkim stwa pr11.cy Orll.z za.kup środków kończenie bloków na Stoll'.~Cl.l 
CJach fabrycznych panował żej 55 tysięcy członków Par- Zttdanie to osią,gnięto i plan brakiem w odpowiednim cz.a~ie tra.nsportow,rch. w Łodzi, wykończenie kol<mil 
ten sam du~h radości i en- tii. Odbyło się 1218 zebrań wykonano w cią,gu niespełna 11 Mkutuentacji tarhuiez1t!'j, mi.le Do ' pow11:i.11ie.;..1.ych odbn<lo· w Oz~stochowie oraz bnrlowa. 
tuzjazmu, jaki panował na kół, 77 zebrań ogólnych i 3'7 
Kongresie. znaczną rolę 0 _ konferencji zakładowych, w mie~i«;>~y, _a st~ło się to mo~li· iy uznać za pomyślny z wyj:~t wanych obiektów w przcn1y~lc Moków miesikalnych w Chor!a. 
degraly w wytworzeniu te- których brało udział 2.800 we d~1ęk1 wysiłkom w~1.ystk1dt kicm iniportu, gdzie nasze na· bawełniu.nych. nnl~ią z11klad,Y w kowie dla P.FS.J Nr 2. 
go entuzjastycznego nastro- delegatów. ze wszystkich pr11 cownikthv, rn~jonalizacji pro dzit'je nifl ziściły ~ii;- i gdzie no Andrychowie oraz przQd:t.xlniu Dn~e ~urn~· wyd ntkowano ,.). 
ju sprawozdania uczestni- tych zebrań można wycią- 1 dukcji i nowemu wyp\}•ażeniu tuj!'my opóinienia do~t11.w z Eu c icnkoprz~duo. w PZPB NI' 4· wairż nn adbndowit r.ui ~7.c zn· 
k~w Kongresu~ któ~zy szcze gnąć jeden niewątpliwy wclrnicznemu, ll<l1'toiwlom·mn ro1~Y Zad1odniej, w~kutok cze· W przemyśle wełnianym oll· uych w czasie wojny bud.l'nk<iw 
gołowo opowiadali o tym, wniosek: że Kongres i jego do dy~pozy<:ji pT?enirlowi włó ~o znat.!!:ny procent. kredytów budow1t110 r:r.PW Nr 11 w Uzę mie. zkRlnych, szcze!'.(ólrtie na 
~ak. to było 'ł! Warszawie, uch~ały zmobilizowa~y kieunkl~mll pn.e7. rP1tliz~~ję llie mógł liyć wykorzystany. stochowie, a w przemy§le jod· Ziemj~ch Odzyskanyt h. I' rze· 
Jaki był przebieg Kongresu, Partię do wykonywania plami inwei;t:v•·yjnego. 1'1'1:yznfl. Pn;echodzą.c do omówienia wabuiczo - galantoryjn.vm tka! 

h ' h d , k ó h „. ' . PZPW V ~ „„ l ' rrow11dzc•nie t,veh inwest,1c1"i iak reagowali delegaei i go- ogromnyc , stoJącyc prze ny pierwotnie w ramach pttn· efe ·t w rzeciowyc , no ... 1Jemy mę w ... ,r 1 w na 1~zu. 
ście na poszczególne sfor- nią zadań, że Kongres u-j ~twow~go. pl11;nu inv;t>st. m~ rok budow~ _ 1 ada.ptą.cję gospodarczą Dyrek~j:>. Włókien Rituc•znych umo:i;liwilo zapewni•'nie 700 ro 
mułowania referentóvy, dys zbroił ideologicznie i organi Hl48 Itm1t .f10an6owy w "'Y~o· ,hud,.vnko'W przemysłowych o ku (\illiudo111· ała Paii~twowł} Fa.hf'y· 1'ziuom orlpo"iednieh rnieszkmi. 

Im:ę i nazwisko - Władz.i· 
mierz UlJanow. Wiek - lat 
42 Skąd przybył - z Francji, 
z Paryża... , 
Urzędnik magistracki spoj. 

rzał badawczo na przybysza. 
„Zawód? - pisarz. żonaty? 
- tak. 

Lenin UJ Po ce blicystycznych, dotyczących 
sprawy chłopskiej. \Vraz. ze 
Stalinem omawia tutaj IliJCZ­
Lenin tezy do rozprawy Stali 

wydarzeń, które nieomylnie rym Rynku - chłopki .przy· i gie. W połow~e. października ciekawieniem przysłuchuje 5.ię na „Marksizm a kwestia naro 
zapowiadają nadejście przełc- jeżdżające na targ chętrue peł 1913 roku wyJezdża w1~c z 1:0 rozmowom o Polsce, bierze w dowa'". 
mowych historycznych dni. ruly rolę łączniczek, wrzuca. dziną. do Po~·onm~, gdzie osie nich czynny udział. Jest pod Z Poronina Lenin wraca do 

Owego lata często przecha· jąc listy do ~krzynek pocz.tQ· dla się w goralcklm domu na urok.::em p~eśni robotniczych, Krakowa, by znów w maju 

d ł · L · Pl ta h wych na stron1'e ...nsy3·sk1·e.1· - pogrłn1czt1 Poronina 1· Czarne czę~t0 nu"' .,Warszawiankę", 1914 roku powrócić do góral. 
Karta meldunkowa z pieczę za się erun po an c . ·~ ~. kl · h t d D 

clą m:asta Krakowa była Wokół niegQ płynęło życie z.a granicą, którą codziennie go Dunajca. „Szalejcie tyrani", ,,Czerwo· 6 eJ c a Y na unajcem. 
wreszcie wypełniona 1 Włodzi dnia codziennego. zajeżdżały niemal przechodziły. Pozornie prowadzi tryb ży· ny Sztandar". Każdy dzień przynosi no\ve 
mierz 'Uljanow - Ilj .c?. Lenin furmanki z podmiejskich wsi, A listy te wielką spełnialy cia zwykłego kuracjusza. Co Nawet już później, po PO· alarmu1ące wiadomości. Lip!ec 
mógł zamieszkać z zo1:ą Na- biegały dzieci. rolę. w bazie krakowskiej rano z plecak'.ern zajeżdża na wrocie do Rosji, gdy staje na - wydarzenia w Sarajewie-
dz:ezdą i jej matką. Elżbietą CodzienO:e ra1;10 szedł towa krzyżowały się met poważ. rowerze pod 11rząd pocztowy, czele Zwycięsk~ej Rewolucli, wojna. 
Krupską w domu Nr 218 na rzysz Lenin do Sukiennic, p'ł- nych spraw. klasa robotnicza robi zakupy w sklepie kolo- nie zapomina bojowych pieśni Rosjanin o mocnych rysach 
Zwierzyńcu. trzył z podziwem na stare Rosii dojrzewała do rewolucji, nialnym Si"lgera, spaceruje ze proletariatu polskiego i w pa· twany l skośnych przenikl1.. 

Od 19 czerwca 1912 roku wieże miasta, ~warzył z mi~j KC Partii przygotowywał się swymi to" arzyszami, gorąco m:ętn:kach jego siostry moż- wych oczach jest coraz częst.. 
<<'owym· ludźmi Podobał su~ do narady. dyskutui•i;;. 'na znaleźć opis Lenina, cho· szym gośc:em na poczcie. Ja-

przebywal Lenin w Krakowie l ' . 1
. . · . • dzącego po pokoju i śpiewa- koś tak po swojemu, dziwrue 

i odpoczywał po zgielku i nie ~wdzimie~owi 1:Jl~anowi Kra 10 stycznia 1913 r. przybył Pr:iyr„qga jednak uwagę jąceg0 „a kolor jego jest czer wymawiając literę ,,r" dopr 
pokoju paryskich ulic. Ale n:e kow. a na_Jbardzie! Star;: Ry do Krakowa „wspaniały Gru· wszystl· .eh, którzy przyjecha- wony, bo na nim robotnicza tuje &ię o listy, !.(azety, dep(h 
wielkomiejski gwar męczvl n<:'k. Kup_uJąc ulubione zsi~dłe zin" (tak go określił w liście li na wczasy z Krakowa. Nie krew''. sze ... 

„ 'b mleko n:e zan.tedbywał zacr- do M. Gorkiego Władz:. zna;a jego nazwiska, znajo- z h d „ h 
go t.am,. w_ e FrancJl! . naJ ar- neJ okazi·:. aby porozmawiać Lenin jest wielkim przyia· aczyna przyc o z1c ie <:11 
d Il L i k Z mierz Lenin) - ,,Wasyl" - mnk1 przygodnych unika, ale · · t J 
. zie] . Jlc.z· en n . . c1ęz o pr e z wieśniakami. cie3Zył si"'. że c.'.elem Polski l' to przyJ·acie. raz w1ęceJ, po em nag e my, 

ł k b " tow. Józef Stalin i bolszewie w 1ego mocnym, przenikl~· · J · t lk · t 
zywa omecznosc prze yw:::i.· go ro7.l1m1ei· ~. że może z n'.mi Iem konsekwentnym, wypróbo wa s;ę, uz y o maszyms a 

d l d k j ł <t k~ 6 ka członków Dumy wyrn spoJ·rzeniu 3'est dziwna Kr k i 
rua z a .a o ra u, męczy o pogaw"'dzić . Krępy, , silny „ - · wanym. Studiuje w okresie po z a owa iest łaczn kiem Z9 

g Odda ~ Nieprzeczuwał Kraków że w siła ś · t c · t · k 
go . uczucie o~rom?e o 

1
. · mężczyzna krążył między · bytu w Polsce życie ~ kulturę w1a em. enzura aus r1ac • 

lerua od. Ros11, p.tętrzące s. ę barwnymi krakowskimi stra· Jego murach odbywają się tak Pod urokiem Lenina jest polską, interesuje się ogrom· szaleje. żandarmeria wszędzit: 
~udnośct w kontil;ktow.a1U11 ganam·;. przystawał, roz<:(lądał doniosłe i ważne rozmowy. pocztmistrz, doręczaiąi:~· m •J l' <E' oolskim ruchem robotni- węszy szpiegów. 
się . z tow~rz?'szam1 . świado- się. pytał. • • * korespondencje l gazet y . tici 'o czym. Ułatw:a mu to znajo· 7 sierpnia ·Lenin zO$ta~ 
mośc tego, ze ~est tak daleko, Interesowało go oqromntl' L!łllin w okreo.'.e „krakow· lejarze - łącznicy i Kraka- mośc języka polskiego i pol- aresztowany przewieziony 
gdy wzmaga s~~ fala rewolu- życie wsi podkrakowskie]. iei skiln'' pracuje ciężko, jest 7Allę wem, grono :nteligentów pol· scy przyjaciele do więzienia w Nowym Tar• 
cyinych nastroJow. kłopoty, zwyczaie. troski. z czony, stan jego zdrowia wy- skich. którzy przyjechali tu W ciągu miesięcy spędzo· gu. Przesiedział tam około 10 

Kraków _ to było już cał· uwagą shlchał opowiada11 o maga konsultacji lekarza. z mias1a nych w Poroninie. Władz.i. dni. Nie wyjąśniono, któ głów 
k'.em co mnego. otoczyło go tym jak to żyje ::iolski chł0p Diagnoza doktora jest krót· Zawiązują się nici przyjaźni mierz Uljanow ani na chwilę nie interweniował w sprawie 
qrono bliskich towarzys~Y.' i cierpliwie W?'>'ł11chiwał .l~- ka - przemęczenie. osłabienie międ-zy wielk:m wodzem row; nie traci kontaktu z partią Lenina. W każdym razie za.­
Ros .Jan 

1 
Polaków. ma tu moz mentów straganiarek 118 cięi· całego . organ:zmu - koniecz. skiego proletariatu a Polaka. bolszewicką . Tu odbywa się biegał koło niej i Jan Kaspro 

ność utrzymywan'a stałej łącz kie czasy. ny wy3azd do Zakopanego, mi. którzy podówc:r.as znalet:i historyczna narada, na którE'' wlcz i Orkan, ;:i m..,7,,. tr>); ł 
ności z partią bolszew1cką i I Były też inne powody dla Nie odpowiada tow. Lenino s'.ę w Poroninie , Jan Kaspra- , powzi~to rerolucję o prawi! , ..,.~Lefan że1.·omski. fo ni:rn,;: cz.e. 
jlli nac?elnym organem ,,Praw których. tow. Len'.n tak cz.ęstoj Wi ta recepta. Zakopane 1est w!cz, Orkan, doktór Kohn z narodów do samostanowien:a, niu w:tziJOnia Lenin orzenoei 
dą" , trzyma reke na pulsie i chetrue przebY"Wal ria Sta- z.a n1odne. za i?warne, za dro Nowego Sącz.a.,. Leriin z u.- tu oowstaje okoł(I 40 dzieł pu ~:ę do Szwa.icl'l.rii. 
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łd rob .-.iczej odzi 
dla iołnierzy radzieckich poległych w walce o wyzwolenie naszego miasta 
W ubiegłą środę w roczn:cę/' mięć poległych mi11utą ciszy. anglo-amerykańscy :mperialiś- słuszne wnioski Kongres 

Wyzwolei:i_a Ło_dzi_ odb!l~ ~ię ,.Pomoc Związku ~adzicck~e Ci czyhali na nasze granice Grudniowy stal się dowodem, 
uroczystosc złozenia w1encow go dla naszego kraJu - mo-1 zachodnie. Związek Radzieck~ iż klasa robotnicza rozumie. 
przed Mauzoleum kiu czci bo- wił ?akj to;"'. Duniak n'.e o-1- nasz sojusznik i przyjac'el że likwidując roz,bicie, przy­
haterskich żołnierzy radz'ec- graniczyła się tylko do mo- s\,al 1 stoi twardo na stanowi- śpiesza tym samym budowę 
k:ch w Parku Poniatowskiego m~ntu naszego wy_zwolenia. - 1 sku nienaruszalności naszych socjalizmu w Polsce - co jest 

Na tej podniosłej uroczyst · J~z następn_ego drna mogllsni.v , obecnych gr~nic . Pomoc Związ gwarancją trwałego soi uszu 
!:. • . 

1 
, d . ~ o.gamzowac na zasadach de- 1· ku Radzeck1ego ułatwiła nam Zw:ązku Radzieckiego z Pol-

.ci przemawia m.ę zy 1nnym1 n k ·- 1 d · · · 
łł)w stanisła.w Duniak - II 'po~itryaccJn1 ug owe.id nasze. zlyc:le I pr1.ebudcwę naszego życia "'.e ską". 

• l -ie _ z e, ospo arcze 1 rn - wnęlrznego, przeprowadzenie Tow. Duniak zakończył swo 
F.ell.l"e arz Kom1 tu Łodzk1ego turalne przy wydatnej porno- : f _ 1 · • t , je przemówieni<' okrzyklem na 
PZPR. Tow, Duniak, nawiązu cy Związku Ra.dzlecklego. Po-1 r~ or my ro neJ, upans :vow.e- cześć Związku Radzieckiego i 
Jąc do. czwart~j roczni~y. W":(- moc Zwi ązku Radzieckieqo me pr~emy~łu, realiz.aci~ pia- Gcneral'ssimu.sa staJina o­
zwolen:a Lodzi, podkresllł, ze przyczyn:ła się do połączenia nu trzyleiruego 1 ułozema pla krzyk ten podjęły wie1okrot­
w walce o naszą 'voiność pa· · Ziem Odzyskanych z Macie- I nu sreścioletn:ego - słowem nie tłumy, zgromadzone w 
dli na ·1epsi synowie Związl~u / rzą, _do us tanowienia naszych budowę podstaw socjalizmu. Parku Poniatowskieqo u stóp 
Hadz1eck1cgo_ Na wezwanie gr11.nlc na Oclrze i Nysie. VI/ I Z tych osiągnięć klasa ro- pomnika poległych. żołnierzy 
iow. Duniaka uczczono pa- 1 okresie powojennym, kiedy botnicza Polski wyciągnęła radzieckich. 

u oczy st posiedzenie Akademia w Mieiskiei Radzie Narodowej w rocznicę wyzwJ­
leni;i. Łod~;i_. 

W i"<7.Clrem n;:i środowym u-1 S<l',)nszn ze Związkiem Ra­
roczyi;r~-rn rosieclzeniu Miej- dJ;ieckim. 
"JdPi Rady Narodowej , zwo- Związek Radziecld bowiem 
t111.Ym clla uczczenia IV-ej byJ tą silą, która jedynie by­
rocznicy wyzwolenia Łodzi la w stanie przeciwstawić sie 
1 Jrze1m1wiał w imieniu klubu i rozbić nawałę hitlerowską: 
•adnych Polskiej Zjednoczo- Związek Radziecki był tą siłą 
·tej Partii Robotniczej, tow. nic tylko dzięki potężnym za­
\dam Żebrowski - sekretarz sobom materialnym i niewy­

-~omitclu Łódzkiego PZPR do czerpanym rezerwom boha-
;>r<iw f'l;onomicznych. ter~kicgo żolnien:a.., ale przctle 

Dzisieisza uroczystość wszystkim dzięki swoje.i ide­
•' ":w:irt.e>j rocznicy wyzwolenia ologii i organizacji socjali-
1·aszC'go miasta spod jarzma stye·.mej. 
'1itlcrnwskiego okupanta przez Grudniowy Kongres Jedno­
•,011;ite:·ską Armię Czerwoną ści - mówił dalej tow. że-
- p~wicdział m. in. tow. że- browski zamknął okres 

' i row~ki - · wiąże się ściśle z 50-cioletniego rozbicia ruchu 
•;ir:·hwno d0konanym Ziedno robotniczego_ uwolnił go od 
·7.e~iem dwu niegdv~ Partii elementów reformistycznych. 
'1obot niczych. ze -zjednocze- znajdujących zawsze wspólny 
·iii>'TI Polskiej Klasy Robotni- .ięzyk z wyzyskiwaczami i bę 
·ze.i. tlących rozbijackim narzę-

dziem w ręku kapitalistów 

wz.mocnicnle kontroli społecz­
nej - ot.o w na,jogólniejsz:vch 
z:uysach zadania, którym wi­
nien się poświęcić samorząd 
łódzłci, l\'.IRN i Klub Radnych 
PZPR. 

PZPR popierać będzie wsze! 
kie zamierzenia Zarzadu Miej 
skiego, idące po tej liiiii. 

Robotnicy Łodzi niewątpli­
wie z głęboką radością przy.i· 
mu.ią fakt z.jednoczenia rad­
nych - przedstawicieli klasy 
robotniczej w jednym klnbie 
PZPR, co daje powność mies1. 
kańcom naszego miasta. że 
zwiększone zadania, stojące 
przed naszym samorządem zo 
sta.ną rzetelnie wykonane. 

A zadania te są wielkie w 
ramach 1949 r„ który jest u­
statnim rokiem trzyletnie~o 
planu odbudowy gospodarczej 
i zaczątkiem 6-cioletnlegl/ pla 

nu hudl)wni('twa rund:imc:i­
tliw soc.ia I izmu. 

Czerwon::i Łódź, codziennym 
czynem zadokumentuje, że wy 
zwolenie z pęt hitlero - faszy­
zmu okupione taką ofiarą 
krwi żołnierza radzieckieg.) I 
polskiego da możność realiza­
cji socjalizmu, bo za to w·1l­
.czyli i za to ginęli nasi po­
przednicy w rewolucyjnym ru 
chu robotniczym, bo za to wal 
czył i zwyciężył w oparciu o 
sojusz ze Zwiqzkiem Radziec­
kim nasz naród. 

„Partia nasza", mówiąc sł:i 
wami tow. Prezydenta Bie„u­
ta, „chce być myślą, natchnie 
niem, dumą, drogowskazem i 
sumieniem naszego narodu" 
- to wskazanie Partii będzie 
realizował niezłomnie "łasz 
Klub na terenie MRN naszego 
miasta. 

Przewodniczący ]).ffiN toiiv. Andrzejak wręcza. nagrodt te~­
tralną miasta. Łodzi dyr„ktoro wi tow. Leonowi Schillerowi. 

- W wyniku tego Zjed!lo- przeciw interesom klasy robot 
·z0nia pow~tała Polska Z.ie- n iczej. 
lnoc1.0m1 Part ifl Robotnicza, Grudniowy Kongres Jedno­
' n~1 odcinku Miejskiej Rady ści scementował polski ruch 
Cll'arndowr.i miasta Lodzi dwfl robotniczy na bazie marksiz­
• • iegdyś Klubv Hadnych r(!f)re rnu _ leninizmu. oraz wyty-

DLA RZETELNEJ PRACY LEPIEJ 

enl ujących dwie Partie ro\Jnt czyl jasno cele do osiągnięcia 
riicze utworzyły jeden klub których będzie dążył ruch ro 
PZPR. w imieniu którego botniczy. 

Załoga bawełnianej 16-ki zadowolona z nowej umowy zbiorowej 
niRm z;i~zczy1 dzisiaj przema- Utworzenie PZPR _ to akt 

Co mówią robotnicy PZPB Nr 16 
wiał'. o historycznej doniosłości nie 

i(· * * tylko dla polskiej klasy ro-
T:·Jl;;o ,Jzidci irenfalnemu botniczej, ale dla całego na-

plan.-.wi Stalina i .iego łTli- rodu. Doniosłość tego aktu 
:>trzowslci<>.i r.-:ilizar.ii przez mierzy sie celem. który stawia 
hoh:<1<>r~I i<·h 7olnirrzy rlldzi~c sobie PZPR, a celem tym -
ld"11 - ł ,lirlź za wllzic<'7.a ocale budowa socjalizmu w Polsce, 
nir i nnikni<'rie losów ''Var· Polc1>szenie warunków mie-
~7;ł~·~' · szkaniowych. higienicznych i 

'~'~"rwolrnic Plllski, wyzwo- sanitarnych, komunikacji i o-
1„11i1> miiista J:,od;r.i było ua- świetlenia, rozbudowa sieci 
„iępslwrm słusznej polityki szkolnej, budowa całego sze­
JH>lskiPgo obozu demokracji regu gmachów na cele kultu· 
h1clowe.j i ~lu~znej postawy ca rałne; udostępnienie zdoby­
lr~o Narolln Polskiego. który czy kultury i sztuki dla 
w;vzwolcnil' swoje widział w wszystkicl1 mieszkańców, 

Akademie ku uczczeniu 25-tej rocznicy 
zgonu Lenina 

H trr~·11•·· mirt~tfl T·.Jodzi w 
<l11h1. l' h od :.!fJ do :OJ styezaia hr. 
". e ..- n • I ki „ li Kolach Odd 11a· 
ht (;1nd ;,o kiP~O rrnw[lrZ_Y:o\t.WH 

Przna;,11i f\1f , Jrn • Rnrlziecltiej 
ndl>ęd:i F iP nkadf>lnie, odczyty 
i pf)q:i•ln11ki " - r-eln .i"-k nnjszrr 
fz~iro i ""jgł~h-,1:cp;o zt1pOZ'1:J­

ni;> ~p1>lr1·zt' ll'f \Y3 z życiem i 
1•z1alnl11n!l. ·i1 Lr11inn W vd<;:k­
F?H'h ~~ilił:~rhv·h pracy odhc;<l:i­
~i~ ::1 k ·Hl<'tilif' z rzr;~ cią arty:; ty 
r:rnii przv urlziale zespołów 
~"'ietlicowych. pnydzielan:vch 
tirze z Okrrgo"-~ 1\ omisj~ Z win z 
l<ó" Z·1>FHlnwych. 

Yv porozt1111ir11iu z Oluęgo­
""Ym Z••r1.:;1l<'m Kin " ' rlniu 21 
btycznia. w rncviic~ zgonu W. 
Lenina w kinifl ,.T'olonia" b<;­
czi" wyświi>l lany film pro<1u1<­
c:ii rarlz1r1·l<inj pt .. ,Przysięga". 
/'a kb ny Pn1r:· w pornzumif'ni11 
'" Z'Tin zim 111 i Za "-oclnwn11i or­
~~nizn„:„,, l11:rl'J. •rH n•e 

0

dla. prn 
cnwnik·'"'· hilr·t~· zhi„rowe w 
renie :;,j zł ~~· clił a:dJYr;ia "' x i 
nie „P0lonia" już od dnia li 
~'<ycz:1ia l!J.jf) r. 

twórcy pa.ństw;i. radzieckiego -
WLOD:t,IMIERZA ILIICZA 

IENINA. 
Na progr'lm ak'ldemii złożą 

ri~ recytacje i produkcje arty­
styczne. Referat o życiu i dzia 
łalności Włodzimierza Lenina 
wygło5i geuP-ralny dyrektor 
Centralnego Zarzą,dn Przemy­
s11 \Vłcikicnniczego, tow. ·walPn­
ty Wende. 

* * • 
W sobotę dn. 22 br. o godz. 

11.J 5 w lokalu świetlicy przy ul 
Piotrkowskiej 120 odbędzie się 
akademia dla uczczenia 25-ej 
rocznicy śmierci W. I. Lenina, 
organizowana przez Kolo Przy-
jaźni Polsko Radziec~iej 

przy Centralnym Zarząclzie 

Przemysht Odzieżowego w Ło­

dzi. 

PZlELNICA STAROMIEJSKA 
pzrB Nr z i DZIELNICA 
EAI;O'TY 

22 bm o godz. 18 w b. Tea­
trze Popularnym. Referat wy­
głosi kol. Koperski. 
DZIEI,.NICA śRóDMIE.TSKA 
PRAWA, śRóDMIEJSKA LE~ 

WA I śRóDMIEśCIE 
22 bm. o godz. 18 w lokalu 

Przewodniczący Rady Za­
kładowej, PZPB Nr 16, tow. 
Kotarski, przerywa wszyst. 
kie moje nagabywania jed­
nym krótkim zdaniem: „To­
warzyszko, możecie śmiało 
napisać w gazeeie, że załoga 

szesnastki „wita z zadowole­
niem nową umowę. Jeżeli nie 
chcecie mi wierzyć, to chodź­
cie ze mną na oddziały". 

Nie mam wprawdzie pod­
stawy, by „nie wierzy!", lecz 
na wszelki wypadek wolę 
rzeczywiście przekonać się 
naocznie o wszystkim. N a 
pierwszy ogień idzie oddział 
połyskowni. Zawieszony za 
progiem wielki plakat zapo­
wiada dumnie~ „Jesteśmy we 
współzawodnictwie pracy". 

Czysto tu, lśniąco i gdyby 
nie turkot maszyn oraz moc­
no nagrzane powietrze wzie­
łoby się te uwijające się w 
śnieżnobiałych kitlach kobie­
ty raczej za lekarki i „sio­
stry", niż za robotnice. Do 
jednej z nich zmierza pew­
nym krokiem przewodniczą­
cy, mówiąc - Pomówcie z 
tą, która najwięcej utyski­
wała na nową umowę. 

- Wie pani, pyta ją, ile 
zarobiła Pabi&ii.(-..~:1Jwwa? 

Ile? Ile? - woła zaintry­
gowana ob. Wachowiec -
Szeroki uśmiech rozjaśnia 
jej spoconą twarz, gdy uda­
je jej się przeniknąć tajem­
nicę. 

- A ja niepotrzebnie kłó­
ciłam się", przyznaje zawsty 
dzona. I na swe usprawiedli­
wienie dodaje: ,.Bo widzi pa­
ni, człowiek stara się zawsze 
być osb:ożnym, to tak na 
wszelki wypadek". 

W sali świetlicy Pracowni­
J.:ów Elektrowni J;t\dzkiej oilbę 
rlzfo ~ii; porlnio~ln aka-lemia. po 
h•?.n:ia 7. prrlC'kej~ 110 cze8ć ~L' 
n1~Jnpr_:n \Yndz::i maR l'rnc.11.: :-i­
eyrh. 

Dzielnicy śródmiejskiej - Lewej Pozostałe robotnice zcrka­
ul. Kilińsltiego 124. Referat wy ją tylko ku riam porozumie-

* * * głosi kol. Owczarek, wawczo. One i nR samym po-
~t.a1·~11iem ZJrząrln R<'l3 To- DZIELNICA WIDZEW i PZPB czątku nie narzekały, tylko 

warz;rst:wa Przyjaźni Polsko · Nr 1 - 22 bm. o godz 17.30 w k · · k 
P;i'izieckie,i przy Centralnym lokalu przy ul. Armii' Czenro- spa OJille cze ały na wyja-
ZP.rządzie Przemysłu Włókienni nej 81. Referat wygłosi kol. śnienie. A teraz już wiedzą 
czego odbęr1zie się dziś o g. 19 Wojciechow~ki Tr:leusz. z całą pewnością, że wszys~­
w świetlicy pra.cowniltli>'l CZP Dzielnica GoRNA -- L..ElWA, ko jest w porządku. 
Wl. przy ul. Piotrkowskiej 53 GóRNA -PRAWA i Gói:!.t·IA T 
U-gie piętro - uroczysta. aka 22 bm. o godz 18 w toko.!u ow. Jaguszewską,_ znaną 
drnria dla uczczenia 25 roczni- Zau f;!du Łódzkiego Z.l'.vif', Pio-] pr~ądkę . ~rzodowrucę,. '\ 
c~ zgonu ""ielkierzo Wodza kla· trkowska 262. Referat wvJ'.',łoid związku z JeJ c?orobą sk1ero­
n· robotniczei. orc.anizatora i kol. Kozłowski. iwano przed kilku t~„~odnia-

mi do innej pracy. Błyska- czyli za 11 dni 7.287 zł„ dru cięi.sza. i trudniejS7.a, nil na 
1vicznymi ruchami 1•.;.;1ska ba ga 7.215 zł. trzecia 7.601 zł . paka.rni.f 
wełniczki w pap1erowe 'krąż Skąd ta dość znaczna różnica Cała s-pra.wa zakończ.vła 
ki etykietek. żal jej nawe~ pomiędzy pierwszymi dwie- się jednak pomyślnie. Pakar­
tych kilku minut, ktore mu- ma a trzecią? Stąd, że tow. ki zdecydowały, 7..e podoł11.;fą 
siałaby stracić na rozmowę. Lisowska obsługuje o 50 SWYJ:Xl . obowią:r.kom przy 
Jaką otr.lyma wypłatę'! wrzecion więcej, a więc wyro zmrueJszonym zespole pi-a-

Nie próbowała weale obli- bila również więcej kilogra- cownic („zbyteC7.11e" ter~ 
cza<'-, choć przy nowej wno- mów przędzy niż dwie pozo- pracownice przejdą l'la UH:'I'? 

wie nie jest to wielką sztuką. stałe towarzyszki. Mniej wię- oddziały) i w ten sposób za 
ale czuje się ruo.~.110 w siad- ~j w ten sam sposób kształ- jednym zamacl:em rozstrzy.­
le - pracowała przecież co- tują się zarobki i innych gnęły kwestię swych zarolr 
brze i bez przerwy. Wypłata prządek. ków i obaliły mur niechęci, 
musi wypaść zad ),valająco. _ Teraz znów sztab anali- który oddzielał je dotychczas 

W gabinecie dyrelrtora z1:.- od reszty załogi. zuje wypłaty motaczek. Tu d 
brał się sztab ~abryczny dln sytuacja jest nieco skompli- W po obny sposób 7..afa 
ostatecznego skontrolowania k 60 t . . . twione .wstały trudności na. 
listy wypłat. Anali"&u ią szc.ze o~~na. t ~ naw~8

1 :lz~J szpularni, gdzie równiet za.­
gółowo każdą pozycję uorów go zikn posbol~u n~ -gt n~- ro5l<l kształtowały się dotąd 

_ . • - ny o res o iczeruowy, o nie - byt · dl' - U 
nują zarobek każdego z oso- b t 1 niez sprawie lwie: pl"?.y 
bna robotnika z ostatnim aga e a. wilejowane obsługuj11:ce 
zarobkiem z ubiegłego roku. - Dlaczego motaczki mia- tzw. konanty, automaty ty• 

Zarobek analityczny zaro- ly takie postoje?! - woła siącmetrowe itp. przes7..ły na 
bek efektyczny, ekwiwalent zirytowany ob. Bryczewsk.i. większą obsługę tzn. z 
kartkowy" obijają mi się o Okazuje się, że to awaria dziesięciu na 20 ~l O~ 
uszy słowa mało zrozumiałe dublarki i wynikły stąd brak wiście, że potrzeba czasn, aż 
w pierwszej chwili. Lecz oto przędzy spowodowała posta- wprawią się do nowego syste 
wszystko stało się jasne. Kie je. Nowa umowa nic tu nie mu pracy. 
rownik wydziału płacy i pra- zawiniła, odwrotnie, jedyna Stare prządki i przodowni­
cy, ob. Bry~zewski choć ~a motaczka, która pracowała ce żartują sobie po trochu z 
przed sobą Jeszcze stos hst bez przerwy wyszła na niej tyc~ spóźnionych wielowa.rsz 
do prz:estudiowani'.1 ~ . choć zupełnie dob~ze. Sztab wycią- tatowek, lecz. z:u-aze_m doda~ą 
te_ studia . .r_>rowadZI JUZ od ga z miejsca jedyny, naj- z satY:>fa~c~ą. me ~ę<lzie 
w~el~ dm ~ nocy, tłumaczy słuszniejszy wniosek : zrobić przyn~JmnieJ '?tytlu,. ze dla 
rru c1erpllw1e. . _ . wszystko co możliwe, by jak Po1'.>ki -~udoweJ praci:-Ją go­

- Bo przec1ez porowny- najszybciej untchomić nie- rze~, niz pracowało s1ę przed 
wać trzeba nie tylko kwoty cz:Ynną dubl1l.rkę. wo~ną dla fabryk.an~, (przed 
pieniężne, lecz i wszystkie po . . . woJną na szpularni obsługi-
zostałe pozycje zarobku, ja- O ~ele 1:'1dnieJ przedsta wano dwie maszyny). 
kie robotnik otrzymywał wiała się _ na poc:zą~u Aktyw fabryczny 16-t]d 
przy starej umowie. sprawa pa~arru. KomplikacJe oświadcza mi krótko i węy..ł<>-
Wprawną ręką kreśli bły- powstały Jeszcze na dług? wato. Nowa umowa pom}'Bla..i 

skawicznie kolumny cyfr. przed. n_ową umową, a naJ- na została mądrze. Zle n& 

Ekwiwalent za ciągłość pra- ~a~dz1eJ. charakterystycznym niej wyjdą tylko ci., którzy; 
cy, za stalówkę, kartki chle- JeJ przeJawem . wewnętrznym chcieli by mało albo nic nie 
bowe, kaszę, cukier, mąkę, byli;_ nazw8:, ~8:ką pozostał_a robić, a pieniędzy brać dużo. 
mięso, kartkę odzieżową, za częsc załog~ mciarru ochrz?- Ci wszyscy, co chcieliby da-. 
tramwaj, gaz, elektryczność. la .r_>a~arki: „a;:stok:ac3a, brze żyć, ale kosztem pracy, 
Wszystko to razem bierzemy hrablIUe, perlony · Takie ~ło innych. Jeżeli zaś ukażą ~ 
pod uwagę przy obliczaniu wa padały zawsze pod ich jeszcze w umowie jakieś 
zarobków według nowej urno adr~sem . . Na rozszerzonym usterki, to się je usunie,, 
wy. pos.1edzemu ~Y . Zakłada- przecież mówił nawet o tym 

_ Nowa umowa jest spra- WCJ przedstaw1.c1elk1 zgrzeb- tow. Minc. 

wicdliwsza od dawnej. larek pov.:i~4zi.ały pak.arkom A koniecznie napiszcii?, to-
ówią 0 tym wyraźnie wręcz: z _Ja_.1neJ. rac. Jl wy ma?-

M b , d warzyszko, że nasza. zał~ 
Piętrzace się na stole sto ~ 1 e. z8:ra. iac więceJ o nas. . b • p b t zro i wszystko, co możliwe; 

sy zapisanych cyframi arku- zzeciez ~~z~ ro 0 a Jest by przez coraz lepszą i wy_-
szy. Oto obliczenie dla trzech chyb~. wazmeJSZa dla pro- :fajniejszą pracę wykorzysW 
1..nanych nam już prządek - dukCJI. w 100 procentach możliwo­
przodownic, - tow. Górcza- _ P~ząCiki zaś dołożyły od ści ~iększenia swych zaro~ 
kowej, Napory i Lisowskiej. s1eb1e: a my to co? Czy ;,:ra· ków, jakie daje no.wa um~ 
Pierwsza zarobiła za. okres ca prz:v obra.czniaku nie Jes! ~ ~ t 



Sfr. ' 

~:t ~?:!~We':':!!!':-. Star- f nn~un ~oi1o~ar~i Mien~aniowei ~roma~li ~a1itał1 ct {~~;~;i:~~; 
Dnia 21 stycznia 1949 r. Imś, dnia 21 bm. odbędą na remonty mieszkań robotniczych w domach prywatnych ~tuw~~~ie~, s:C:::!°:~! 

o godzinie 9 ra.no w lokalu się zebrania kół PZPR w na Do Funduszu Gospodarki I te, znajdujące się przeważnie i pracownicźych W: . domac~ g~d21• 17-ei odbęd:zie się o~­
dzielnicy Sródm.ieście przy stępujących za.kładach pra- Mieszkaniowej wpłynęło już na peryferiach miasta, nie pryWatnych. W chwili obecneJ czyt dra Witolda ~ukaszeW1-
)rl. Potrkowskiej 53. odbę- cy: prze$ZłO 115 miln. zł. z nadwy uiszcza się wpłat. na FGM, układa się iuż zapotz:zebowa- cza pt. „Dzieło Lenina". 
dzie Sl·ę zebram'e """"""'Stkich DZI·eJni-. Wi·'~ żek komornego za mieszkania I Według przew:dywań, do nie na materiały, ruezbędne ;;w.~„,,,._..,_„,~f'"#'''.J':~!ZJV.'.::.0;1;)) ~~~J ""'" <a.uw inicjatywy prywatneJ· 1 lokale dnia 1 marca br. powinno do rozpoczęcia robót - żelazo '"'"·""'"·"· _, .•.. w„,H.·»----·- •· • członków ~ ~astronom.i- Godz. 13.30 - PZPB Nr . , wpłynąć do FGM 145 mlin. zł, zbrojone i użytkowe, gwoź· KONCERT 
ik.ów. StaWlenmclwo obo- 16 b . gzekut uzytkowe, sklepy, przeds ę· Suma ta przeznaczona zosta- dzie, smołę, lepik i papę. EWY BANDROWSKIEJ wi~e pod rygorem par- Komitet~ ~;~ego, ywy biorstwa prywatne itp_ Należy nie wyłącznie na kapitalne re Przygotowuje się też specjal W ŁODZI 
tyJnym! zaznaczyć, że za szopy otwar- monty mieszkań robotnicźych ne druki które wypełniać bę 

Uwaga! Nauczycie~ J)Jielnica Górna dą Komi~ty Dom-0we w poro- W najbliższą niedzielę 23 
~onkowie PZPR! God;z. 13 - ~JG Odb• , b , tł 1 wmieniu z administracją czy stycznia rb. o godzinie 19.3~ 
._:f~!flle.u2022wstylokczn:alujaDzibr:el~ I~~ :zP:1Nr

2
4 _!O::_ 1or ono uszczowyc 1 r~~~cit~~~b:g~~s~~egó~~~ ;;!Irllri~ =~::~~~ 

fivu.<..M..... adk godz 14 • • J ty 1949 ne wszystkie niezbędne w do- nicą :najznakomitsza. polska mcy Sródmieście Lewa. ul p owa; • - na m1es1ąc U r. mu roboty. Formul?t;; !emu śpiewaczka Ewa Ba.ndrow-
N rowi 28 odbędzi~ PZWS, Fabryka Makaronu, Zaimą.d Miiejskli w Łocltzli -I rnie def.iinf.ttywnie zakońClXlne i szą być złożone naJpozniej do 

1 
Tursk Znak mita ar-

. aru b ~ ___:,....'lń„h nau Cewka Nr 2 zm. 2; godz. 15 W drzJ! ł P h1 · Handlu I · d kl m ·e Illie b""ą u dn'a 15 In tego br, s m- .a. 0 
SlQ ze. .rame ...,..,.,,„.........., . - PZP'0 Nr 7 - dnio'wka Y „a rnzmys 1 za ne re a llJCJ "u - t stka kon szereg """''j · li PZPR Obecność o- .o • - poda je do wiadomości., ie I w.7.ą\ędm.i-ane. W pierwszym rzędzie re· Y • wy a -J czyc~e • PZPB Nr 17 A - Wydział zaklłldy u1praJW'll!'one do pobioe- Dla prn.<XJ1W1I1.ilków. którv:y na- montowane będą domy robot- operowych i p'eśni kompozy 
l>owiąfiltowa. Gospodarczy; godz. 1530 - raniia boinów 11łuszczowydl dla by'li u1praw.rri€!ll.ia do kOII'zysita· nicze, znajdujące się na pery torów polskich i obcych. 

Uwaga. Inwalidzi wojenni PZPB Nr 17B - Wydział 5wyoh Jl<racowników, które 7Jło nia z b01nów po złożeniu wyka- feriaeh Łodzi. (m.) Przy fortepianie prof. Wla-
pezet-perowcy. Gospodarczy, żyły już wykazy na miesiąc lu- zów P= 7Jakłady pre.cy tpr.zy- llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllnllTillllllllllllllllll dysław Raczkowsiki. Bilety 

Komitet Łódzki Polskiej Inielnica Górna Lewa ty rb. - oborwf..ązarn.e są ode- stą,pO!i po t'Yllll terminie d10 pira- w kasie Filharmonii . od 10 
bnać bony we właściwych &ta- cy), W}"2111J'lCZa sri·ę dodatkowo NOWE UTWORY _ 13 i od 16. 

Zjednoczonej Partii Robotni Godz. 13.30 - PZPW Nr rn~twa~h gro·"'-'·i·ch w tnrmii- termin skład311lia wykazów i 1·ro1L1POZYTOROW 
• • • V\;1 ~ UILU\. ~ i l.T lllHllllUllllHUUłlłlłllłłłHHlllll"l"HUłHHltłHttłM ezej wzywa do stawiema się 3 - Wykońc:oolnia. PZPB nile do a.r:i:a 31 slycznria 1949 r. pobran.'·a bon.ów w dnia<Jh od POLSKICH 

na zebranie w niedzielę 23 Nr 14 - oddz. 2; godz. 15 · Zaikila.c!y pracy, które doty•ch 1 do 8 Inte-go . rb. Teran:.n re- W FILHARlUONil SPRZEDAJEMY 
stycz:nia br. o godzinie 10 - Hochman; godz. 15.30 - ma,s rrJ:e złoŻ!"ly wykao:ów, win- jestreojii booów flusxczowych • t 
Tano w świetlicy Zw. Inw. PZPW Nr 37 _ Centrala; ny je zfożyć w ni~prwkncZ>i ·l-1 oo mi.e6ią.c luty rb. zostanie po W sobotę, 22 stycznia br., Z3 .oka.za.niem karty reJeS ra 
Woj~nnycli, przy ul. Pio.tr~ godz. 16 _ Centrala Teks- nym temm!m1:ie od dniia 24 do d,31ny w specjalnym ogloszeni111. god.2:. 19.15, Filharmonia cyjnej po cenach hurtowych 

· 73 tk łi Ba. dneia 27 &ty=:ia 1949 r., a po Wyikiarz:y :pralCO'Wrlików na mie Miejska w Lodzi wystawia TKANINY SZLAFROKOWE 
kowskiej - wszys ic tylna - wełna Nr 10· odhiór bo.nów 7q~o'Sić sic: w i 61'•1'C maru?c rb. 111a~eży złożyć dwie nowe kompozycje pol- DESENIOWE I GŁADKIE. 
inwalidów wojennych. człon- fujelnieł\ Ruda Pabianicka dini"iach od 28 do 31 st}"CZnia rb. do <'1!11',.a 10 lutego rb. skie: Symfonię B-dur Toma Centrala Spółdzielni Pracy 
.1rów PZPR, zamieszkałych GOO.z. 17 - koła tereno- z tym dJn.''€11Jl wyd<JJwanie bo- Łórlf. dnia 20 stycznia 1949 r. sza Kiesewettera i Koncert Odd71ał Łódź, ul Piotrkow-na terenie Lodzi. we I i II. nów na rni"esf.·ąc luty ~b. wsta- Zainząd M'ej4ci w Lodzi N 

6 Obecność obowiązkowa. lliieln.ica Sródmieści.e Pra ---- fortepianowy Stanisława Ha . ska r • 
dyny. Obydwa utwory świad 170k 

Odprawy prelegentów od- wa ZJEDNOCZ01'"E PRZEDSIĘBIORSTW A czą 0 nieprzeciętnych talea- ------·-----
l»ę«Ią się: ' Dnia 21 stycznia 1949 r MIF.JSiilE tach naszych młodych twór Mechaniczna Pończosn.rnta 

Dzielnica Sródmiejska Le o godzinie 17 w lokalu dziel w Piotrkowie TryJ;, ców i rzucają ciekawe świat LESNir'.JZAK FELIKS 
"Na (Nąrutowicza 28) - 22 nicy. Sr~mieście Prawa od- zuku. ło na nowe drogi na1:1zej ro- Łódź ul. Łagiewnicka 39 bm. o godzinie 15; będzie, SJ.ę odpra~~ sekreta pos' • Ją dzimej twórczości, Solistką ' ' 

Dzielnica Górna Lewa (Wi r~y kol. .Obecnosc wszyst- TDCnirllL\ BUDOWLANEGO. będzie pianistka Tamara Da 
161

k tel. 136-78. 
gury 4-6) - 21 bm. o go. kich obowi~owa pod rygo WymaO'ane kwalifikacje: ukończona szkoła tech- necka. Kasa Filharmo':li: ____ _.... _____ _ 
dzinie 17r rem partyJnym, niczna i praktyka. Posada do objęcia od zaraz. I czynna codziennie od 10 do Wytw' • 

Dzielnica Sród.mieście • -<>- . Warunki płacy do 0mówienia. Podania wraz. z ży· 13, zaś w dniu koncertu po B' n T o~ e' 
'(Piotrkowska 23) - 22 bm. Dnia. ~2 styczroa 19.49 ! ciorysem i odpisami świadectw składać pod adre- nadto od 16 do rozpoczęcia. · ie IZilY ry 0 ow J 
0 godzinie 15 o godzuue 15 odbędzie się $ sem: Zjednoczone Przedsiębiorstwa Miejskie w Część biletów przeznaczoną „PAW" 

. odprawa instruktorów i pre ~ Piotrkowie Tryb„ Al. 3 Maja 31, dla członków związków za.. B. Pawlak i S. Lewan~owski Uwaga! Uczestnic:'! k!11'- legentów bezpłatnych oraz ___ .;......;,_ ______________ wodowych, rozpr<>Wadza Łódź, Ma~. Stalina Nr 3~ 
sów partyjnych Inielmcy Plenum Komitetu w lokalu---------------------- Wydział Kulturalno-Oświato Telefon 143-91, 
Górnej Prawej! własnym ul. Gdańska 75 Kino wy OKZZ (Traugutta 18). 169k 

Dziś, dnia 21. 1. 1949 r. o Obecność wyżej wymienio- ~~.~~""'"""'"'"''"""";!:,,?,~.?.~ ... „ ... „ ....... „ ... „„„„„ ... „" llllllllllllllllllllllOllllllllllllllllllllllllllllllfillll!lllllllllllllllllll ;;.;.;.;;;.W_y_tw_o-.n-ii·a.--E-ty-ki-.e-t-
godzinie 16 odbędzie się nych pod rygorem partyj- w 25 ROCZNICĘ SMIERCI W. L LENINA PRZETARG i Papieru Woskowanego 
kurs przy PFO im. Strzel- nym obowiązkowa. Dnia 21 I. ~yświetla film prod. radzieckiej NIEOGRANICZONY B-cia KAMACHER 

PZPB Nr 6 w Lodzi ogła Łódź, 
Co nowego w ZMP PRZYSll:GAll szają przetarg nieograniczo Dr. st. Więckowskiego 38 

Zarząd Wojewódzki Zw1ąz· godz. 13.30 - PZPDz. Nr 1 li --S ny na sprzedaż samochodu (dawn. Sródmiejska) 
ku Mlod:z:ieży Polskiej w Lo- koło II - referent lrol. Ro ::; ciężarowego marki „Morris" tel. 102-88. 
dzi, ul. Jaracza Nr 45 komu- bak, godz. 16 - Szpital klin1- ~ Poczqtek seansów: 13.30, 16 OO, 18.30, 21.00 4 cylindrowy, nośność 2,5 Przyjmujemy wsz~llde ety-
n1kuje, że z dnie.m 19 stycznia czny - referent kol. Gorący to:n, bez ogumienia. kiety i papier do krojenia. 
1949 r. zostały zmienione nu- „ 1 - W' "' be· · 167k mery telefonów. Obecnie na· Dzielnlca. Sr6dmieśc e: oz uo o Jrzema w 
sre telefony mają numery: godz. 16.30 - Państwowe Li OGŁOSZENIA DROBNE dniach 1 i 3 lutego, godz.--------• 
1'20 02 ora 1~ 62. 10-12 przy ul. Rembielii1- , 

- z - · ceum Pedagogiczne Wycho- FELIKSA Piekarskiego -\ZGUBIONO legitymację skiego 2-42. ~· T"'I . ~ aptek Dziś, dnia 21 bm. od~ą yń p d k li· d 21 i/ld..-U Si~ następują<:e ziebrania ZMP. wawcz .rze sz 0 • go z. syna Władysława - poszuku tramwajową. palcówkę, kar Oferty w zalakowanych . J-
Dvelnica Sródmfe}ska , - GimnazJum i Liceum Prze- je córka, Łódź, Piramowi- tę rejestracyjną RKU Łódź,lkopertach składać do dnia 4 

Prawa: mysłu Metalowego. cza 15, Sabina Tobis. 186g Michalski Zygmunt. 192g lutego rb. w Sekretariacie W drui1t.1 d!z'isiejos:zyun dyżuruj\'\· 
nn:;;;;:w;:::::,'JliZ;lZZl.ttih<2ci:~~~!.'••:.:„;.)Za;ru§;;;!m<'..,J1&,,;;.M'1lt;;;;;z;;;:;:.A ltASzyNA saneczkowa 9 x ZGUBIONO legitymację firmy ul. Piotrkowska 204, 0~i:ai:!;~ik~~~!ki1: _ Kasper-

w t eh - 70 do sprzedania. Łuczak ZMP na nazwisko Kaczm.ar-j gdzie dnia 5 lutego rb. 0 go ki.ewicz; Piotnkows:ka 193 -ys ęp oru Jan, Dowborczyków 15-4a. ka Tomasza wydaną przez dzinie g nastąpi komisyjne L~ipioc; LaglewnkJra 120 - Pa-
Byłego Związku Polaków w Niemczech 189g Kolo FID. 185g otwar~e kopert. stoirowa P'otrk01Ws.ka 307 -

Polski Związek Zachodni w występ eh6ru b. Związku Po- r:,rtktL<;;,.;.tZiE'ZIZ?2:Jt:ibEr::in.Tir'Et;:;;;:zrz;;&'t%Xc,iL:f:;,i.tc:rnMM ~'P~~JU:, ~~n5t~0~32 n~leff. ~~~~=~k6d~;s~~0~6c:za ~e~ 
Łodzi zawiadamia, że w nie- laków w Niemczech,l~a.lożonde Czyta1·c·re Głos Robo1n·1cz B. P. w Lodzi a do·..vód h!·e1ińslkri; Rok;IO'.ńsika 8 - Szy-azielę, dnia 23 stycznia br, o go 1896 roku w Ber 1me po, y wpłaty dołączyĆ do oferty mański 1 Srebrzvńł.lkia 67 _ 
godzinie 16-ei w sali Filhar- nazwą chóru PZZ "Harmonia' lBOk · Szlinclenl)llch; Pio.trkowska 25 
monii Łódzkiej odbędzie s:ę - Steokcl. 
•.••.••••••••.•.•••••••.. „ •••••••.•••••••..•.•••••.••••••••••••••••••••••••••••••••••••...••••••••••••.....••••• „ ...... . 
Teodor Dreiser 12 Gdy po rozmowie z Robertą powrócil do swego po... mógł słyszeć jego myś11, jak to sobie określił. Takie stra-

koiu, dziwnym trafem znalazł gazetę, leżącą jeszcze na szne, okropne myśli. N'.e może, nie będzie myślał o tym. 

T d • A k 1 k stole. z opisem wypadku na Pass Lake. I zupełnie bez- Nie jest tego rodzaju człowiekiem, rag e I a mery a n S a wiedn:e oczy jego gorączkowo wyczytywały wszystkie A! nie może ... nie może opędzić się od nich. 
szczegóły tej tragedii, która mu tyle dała do myślenia. To jedyne wybawienie,„ Mógłby tu pozostać„, nie wy-

Tak, zupełnie pospolicie wygląda ta para... Wynajęli jeżdżać„, ożenić się z Sondrą:.: odczepić się od Roberty 
- Okropnie tu jest. Nie mógłbym tu mieszkać - sobie łódkę, wyjechali jak wszyscy na przejażdżkę, zgL i wszystkich kłopotów po~być się za jednym zamachem„, 

nęli z oczu na zakręcie... A po nich pozostała przewróco- tylko trochę odwagi i śnuałości. odezwał się Stuart Finchley. - Tak blisko od naszego na łódź i dwa pływające kapelusze. Wyczytywał wszyst- Ale nie! . Indian Chain, a tak tu dzil\:o. Nikt tu chyba nie przyjeżdża, ś · tl t ł 
ko gorliwie przy wiec10rnym w1e e. Za oknem s ercza Y Chodzil długo. wyszedł za miasto daleko na wieś. Był 

- O, tak, oprócz obozowisk podczas lata i myśliwych, gałęz'e sosny i przypominały mu sosny i świerki na brze- samot.nJ'., mógł myśleć i nikt nie b"'dzie słyszał J"ego myśli. iktórzy tu przyJ"eżdżaJ·ą w J0 esieni na łosie, nikogo się tu gu B; Bi'tt rn . "' 
.q e Dzien zwolna zaczął topnieć i roznłynął się w ci'emne3· nie spotka po pierwszym września - mówił przewodnik.- Bo'e' w·elk· Boz·e1 Cóz' za myśl" okropne! On Clyde 
z · 1 1 · 1 

• nocy. W chatach rozbłysły światła. Drzewa stopniowo za-Od s'.edemnastu lat J'uż tu J·estem przewodnikiem i opro- Gr;ff'ths b at nek Samuela G·iff1'thsa Co mu s1·ę stało? 
• · 1 • r a • ··· tracaly swe kształty i wtapiały się w mrok. Było parno, wadzam gości, wiem, że przyicżdża dUŻo osób do innych o c 'li? o m d rstw:ie? Tak morderstw'e Ten 

z:vm mys · or e ·· 0 
' · powietrze ciche, senne. Clyde ~zedł szybko, zamys'lony, jezior, ale u nas nic się nie zm;ienilo. Trzeba państwu k · ta· k · k ś s · gl to rzy • o ropny oplS.„ sza ns a Ja a prawa,„ Clą e mu P - spocony, 1'akby chciał uciec od same"o sieb1'e od ~'"'Ch 'Wfiedzieć, że nie tak łatwo do nas trafić, jak się ZJ.edzie d · 'l Na"st s · ;.,,. brodnia kto'rą si'ada ,.. • U„J wo z1 na mys ·· J ra zmeJ_,~a z • za m. yśli. J'akby chciał zgubi''- to wewnętrzne Ja któr~ n1'e z głównej drogi, chociaż o jakie pięć mil stąd idzie kolej · 1 kt f t 1 1 "' " 

się na ee rycznym 0 e u. chciało go opuścić 3"ednak, tylko myślało ... myŚlalo·:: żelazna. Gun Lodge nazywa się stacja. W lecie pasaże- Ależ on nlie ma zamiaru zabijać n:kogo„, Nie zabije 
'lów stamtąd przywozimy autobusem. Z tamtej strony idz:e Roberty,., Nie! Nie! Jakto? po tym wszystkim, co razem Tak:e ponure, posępne jezioro wśród puszczy IcśneJ.., 
droga do Greys Lake i Three Mile Bay. Pewnie państwo - li? Wyspa, 

. przezy • .„ Któz' by m.ó .... zobaczyć? nawet stamtąd przyjechali, bo tylko stamtąd ta droga pro· Le t d · · t b t utraci· 61 cz Sondra.„ .en cu zyc1a,„ o ogac wo::. Czyżby kto usłyszał? '\V!adzi. Gadali c-0ś, że mają przeprowadzić ieszcze ·jedną wszystko, jeżeli n'.e zacznie dz:ałać stanowczo.,, 
drogę przez Long Lake, ale to pewnie tylko tak gadają. Ręce mu się trzęsły, powieki drgały, czuł jak korzenie Ze stacji Gun Lodge można autobusem„. (zapami~tal 
Dużo u jest takkh jez'.or, do których nie ma żadnej drogi włosów drętwieją, a ciało przebiega dl'eSzcz łaskotliwy. to sobie). 
ii. autem nie przeiedzie się wcale. Nikt n:e rozkłada tam Morderstwo! To naprawdę stras,ne pamiętać 

0 
takich rzeczach, któ-

żadnych obozów, bo trzeba wszystko na plecach przyno- d . t ki" re wodzą na pokuszenie .. Ale jeżeli ma 3·uż myśleć sić.. Ale nad Gun Lake byłem z Ellisem zeszłego roku. ' Nie! Tylko przypadkowe przewrócenie ło z1, a e 6am~, t 
L k R b rt , · ł · C'yd ~"'e o. ym, niechże myśli porządnie ... albo n'.e muś11· wcale.:. Z P·akunkam1· na plecach przewędrowal1'śmy każdy kąt. J"ak na Pass a e. o e a n1e umie P yWac, • e „~ h " 

Ó • · · k ruec zapomni o tym raz na zawsze::: ·A ile tu jest. nie mówiąc o rybach, łosi i sarn! .Przycho- o tym. Ale może w jakiś spos b uratowa~ się .. moze rzy-
dzą wszystkie na brzeg do wodopoju, Pełno ich co rano czeć, uchwycić się łodzi a wtedy .. jeżeli ktoś usłyszy,., Sondra! ... Roberta! 
przy tym słupie... ona powie! Gdyby go złapano, zginie na krześle elektrycznym ... 

Pozostało Clydowi z tej wycieczki wrażenie, że w tych Zimny pot oblał mu czoło, wargi. drżały, gardło paliiło, kroAścil~1 jakież jest teraz jego życie? Nędza! Same przy; 
borach, nad tymi jeziorami mieszka cisza, czar i jakaś Nie może pozwol:ć, żeby.„ jeżeli ma to,„ 
tajemnica niezgłębiona. I to tak niedaleko od Lycurgus, Nie! Nigdy! Za nic! .. , Nigdy nie uderzyłby kobiety„, Prawdopodobn:e straci Sondrę .. , Tak, ale popełnić zbrod-
i:aledwie sto mil drogą kołową, zaledwie siedemdziesiąt Roberty,., i to w chwili śmierci.:: Nie! nie! nie podobna! I nię?::. 
knl?.~:" Wziął kapelusz i wyszecU. Może dlatego, żeby nikt nie ·a. c. n . 

.I YD A WCA: R. S. W .. Prasa". Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: RedaHor ?)!'acz. 218- 14. Sekretr.riat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dz1&i ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel, 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa„. Adm.inistracia nie orzyjmuie odoow ierlzisi.IM.51'!.i „.A t.i>.rminowv druk ogłoszeń~ 
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Państwowy Teatr 
Wo.iska Polskiero w ŁOcht 

ut. Jaracza 27 
Dz0iś o godz. 19.15 Akade· 

mia. zorganizowana przez PS3. 

TEATR ;,MELODRAM" 
Tra.ti\"Utta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka 
postępowego pisarza amery­
kańskiego Arthura Millera pt. 
„Synowie". 

TEATR „OSA" 
T.t<Wqutta 1 teil. 272 • 70 

(\JdzriCII!Jllie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 Mcywe· 
Mła k'Oalledia mUtLyczna pt. 
wPorwanie Sabin&" z J. Wę­
grzymem n.a czele caiłego z.es· 
polu. 

Teatr Fowszechn:r 
nz:ś o godz. 19.15 premiera 

komedii Michała Bałuckiego 
•• Klub kawalerów" z gościn­
nym występem Adolfa Dym­
l"Z~'. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 3i 
Dzi-ś 19.15 komedio 

farsa. .B. Pietrowa. „WYSPA PO 
XOJU" w reżyserii Stanisła·wa 
DaczyńsikJi~go, w de'kOłl'a.cjla.oh 
Władysława Dasze.wsd<iego. 

Kas.a czyilllla. od 12-ej. 
tel. 123-02. 

Teatr Komedii M:uzyczneJ 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope· 
retka Straussa „Baron Cygań­
~ki". 

Teatr Knldełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedział· 
J..+v dla szkół o godz. 9.ej „Pi­
nokio". W niedzielę i święta 
o godz. J '.!-ej „CzarodziPj~ki ka. 
lo,z' '. 

:ADRIA - „Ca$rtblank.a" 
godz. 16, 18. 20; w niedz. 14 
dla młodzieży niedozwolony. 

l':> .\ŁTYK - „Dzwonmk z Notre 
Dame'' 
;::odz. J 6, 18.30, 21, w niedz. 
J.rt:łO. 

B.\.TK.Ą - „Slłmntny Zl!giel" 
i::ndz. li', 20, w uien;>,. 14, J6. 
fi Im rlnzwolony dla rołodzil'iy 
fff;l, - (dl~. mfodziaży). 

„1{nl'ei1J i-:2ek'' 
z0il.?.. 1 Fl, 11<, 20 ...,. '!!.i!!dz. 14. 

:MT' ZA - ,,Kuhay Wielkiej Re· 
wif" godz. 17.;fo,' 20, w niedz. 
J 3.30, film niedozwolony dla 
młodzieży. 

POLOJ'.o"TA - „Przysięga.'' 

tir. 20 

·~ 

W niedzielę Poznań - lód 
ale nie na ringu, lecz na basenie łódzkiej YMCA 

Nadchodzą.ca niedziela obok 
meczu bokserskiego o wejA~ic 
ilo ligi Gwardia (W~r8Zll\\a) -
Włókniarz (Łódź ) , przy11iesie 
nam jc8zcze jedną, ciekawą. im­
rrezę. Imprezą. tą. będzie mię­
dzyokręgowy mecz pływacki Po 
znań - Łódź 

W zawodach Poznań - Łódź 
dojdzie do bardzo ciekawych 
pojedynków. Bardzo dużo P-010· 

cji powinien doetarrzyć bieg 
na 200 m. stylem klasycznvm. 
Nikodemski z YJ\fCA u zv~kał 
w ubiegłą niPdz~elę na.il~P·' Z.Y 
czas w sezonie 7.imowym na 
tym dyątansie„ .Tego pojcilynrk 
z Cichońskim, l<tóry posiada 
drugi czas i najlepsz.y czas na 
100 m. stylem klasyrzn~'Ill , śl e 
dzić będzie z uwagą cala Pol· 
ska. 

Boniecki i Jera w walce z 
Tedlingiem i Małeckim winni 
poprawić rekord Okręgu na 200 
m styl. dow. :N' a ubiegłych za.· 
wodach KKS - YMCA płynąr 
w sztafecie „Filmowca", ktńru 
u stanowił:i nowy rekor d Okrę· 
gu, lepszy od starego o 15,6 R. 

uzyskali czas,v na 200 m. ~ty!. 
riow.: Boniecki 2.35,0 i Jera. -
2.36,1. Oba te czasy ~ą lepo;r.e 
od .,.n'kordu Okręgu. 

Dobrowolski na, 200 m. st.vl. 
klas. winien dostarczvć kilka 
runktów Łodzi, poWTa~a on ilo 
~wej formy z sezonu letniego. 
W ~tylu grzbietowym hędziemy 
mnsieli uznać\ wyżs?.nść , 7awnd 
ników Poznania., jednakże Du· 
rys jest nie bez szi>.ns W Bzf.a 
fe~e 5 T 50 ro-az w .Pi.lee wod· 
n".i dojdzie do b , riekawego po 
jedynku. 

W konkn„e?1Cjach *eh.kich 
dojdzie do ciekawej walki n3 
100 m. i:tyl. dow. mi.ędr.y l'IIikl~ 
s6wn" 1 ż6rkówną. a l'lohczaków 
ną, i Szezepaniak6WTią. omz no 
JOO m. ~t.yl. klas. między Rrze 
ziąJ(ą i Malicką, a Proniewiczó· 
wn:i, i :Maślankie..-~rz.ównł. 

Zeirnn zimowy w pływactwie 
łódzkim zapo'Wlada Rię bardzo 

cieka ,·de. 29 i 30 lis to pa da n:t 
pły wal ni Polskie.i YJ\fC \ l1ę · 
dziemy mieli oknję mhRr. i v ć 
reprC'ze ntar,i ę Aokola z P ra izi, 
która przyjedzie na zaproszenie 
KS. Filmowiec. W drużynie 
startowa.ć będzie Marik., k t óry 
na Mistrzostwach Europy był 
5-ty uzyskując c.zas 58,7 sek. 
na JOO m. stvl. dow. oraz L11.nd 
kamer, zuani ;i;e startów w Pol 
i;ce w nbieg-łym roku, uzysku· 
~ący szereg b. dobrych czasów. 

W pierws7ą. nied?.iP!ę lutego 
onhędą się ciekawe za.wody mię 
dzy ;:rirn11. żernmRldego a 

tnm) . Kierownictwo Polonii za­
pmviedziaJo . próhę bic~<a. re kor 
ilu Pol~ ki m• dvstan . io 4 x 200 
m. ~tyl. ilow.· ustanowionego 
przez ten klub. Prawdopodoh· 
nie i zawodnicy Filmowca. zgło­
szą próbę bicia. rekordu Polski, 
gdyż wykazują. doskonal~ for· 
mę. 

7.awody Poznań - L6df od· 
będą. się. 23 listopana 19!:> r . 
n:i -pływa.lni Pol. YMCA o godz. 
16·e.i . 

Skła.d reprezentacji Poznania 
wy~lądać będzie nastrp11.:1 Po: 

200 m. styl. dow. 'red.ling 
p 8.'T.l'. i .Jachnik. 

100 m. styl. dow. 
J\f:iłPcki 

ski i Za fisz, 
1 OO m. ~ty!. klail. Cichofl•ki 

i Zali sz. 
100 m ~tvl. grzh. 

rek i ł'i,JPw~ki. 
Owcza 

3 x 100 zmiennym Owcza 
rek. Cichoński i M~łeeki. 

Kobiety: 
100 m. styl. dow. 

r•0wna. żórkówna., 
100 m. styl. klu. 

ska, :Malicka, 

Mikla-

Bresiń 

.!OO m. styl. grzb. - żurków 
na i Kurkówna, 

3 x 100 m. l!t;rl. zmiennvm 
- Kurk6woo1 Brel'1ńsh.e., żm 
kńwn;i, 
Skład Łodi:i: Krawczyk 
KobiPty: Jak roiiennY'"' bywa 1"'° tum 

·13 lutego f Pll.m Film'lwi1>e -
YMCA zTnierz'<" swe siJv :r. mi · j i 
strx.rm Polski 'zKS Polonia (By 200 m. ~tyl. kl::t.•. Ci~hnń· 100 m. Rtyl. do .... - 8ohc2a ki dośwtiia.dcza na ~obi e ł€'!) 

kówna i S;,czepaniakównfl . miody pięśd.ia.rn: Zrywu, 'kt<)~ ,, ... ,.,,.,,,,, .......................... , .. ,,,,,,,,,,,,,,,,,,., .. ,,,,,,,,,,,,,, ......... ,,,,,,,,,,,,,,,, .. ,,.,,,,,,,,,, 
Z boksu. łódzkieRO 

Skład lłllókniarza 
na mec:r; :r; warszawską „Gwardią" 

W n.a<lchoózącą n iedi'r.ielą słuoo111ą. W Łodlz;i wionliik p,ow•i· 
będz ie.my świadkami d e k11we- 'Tlien byc i'Tl'!J.y. 

. . . . . W tym rew<1niowytm mł'czu 
go liiPOtk~moa ipięsova~ki~ . 7., Włókniarza ogladać mamy w 
walk n '!igę . Do łio<lrz,1 7J]<etlrZ11•e następującym skl11dmi0e: Kia1r­
zei',pól waT&mwskiej Gward1ii gi·e'T', ·Maleoki, Każmac•r<'-?Ja'k, 
k1.óry zm ierzy się z naszym Kawcz.y ós-ki, Sro?:api ńsk4, TT?:ę· 
Wtó:kinlarzern. W Wan;mawie sowski Mart1rnelios 'i Jaskół11. 
łodv.:1anie ponieśli WY'SOiką po- Mecz odbP,dzie -iię w hali 
rażkę 5,11 , ale nie Z'tl1Pe'!rn.ie Ta- Wi l[lly o godz.inie 11-ej. 

Polski Zwiqzek Pływacki 
urzęduje już w Warsza:wie 

100 m. ~tył. kla•. - Pronie· go oglądamy na zdjęciu, 
wir7. i Matllankie'1<'icz. - Ojciec ndgdy go nie bit -

100 m. styl. zmiennym: Woź- oświa'Cl.cr.a niarrn mat:ka ~ ip!!:oeś 
r i„kówua, Proniewicz i Sohcza oi•arzia ob. KraW'C"ł:ylrnwa - " 
kównn. !.era.z inni go ooją.„ . 

l\1 ~żczyźni: Tll'u<lno, w ri1niryu r(}mlł' lry'· 
200 i 100 m, Rtyl. dow.: Bo· wa. Zres2llą ja!k już pir?.eikorna.­

ui ecki i .Jora rez. Woj e.iechow· liśmv <:rię Krawczyk te·i. ttm.e 
ski i Sobczak biić i to wca•le nieiile„. Kryle· 
· 200 m .sty l. klas.: N 1 kndein· dzy je.go l'>?:koLrri (T<rawl"zyłk 
f'1d i Dobrowolski rez Jawo1·Fki. jeost uezini·em) 11: p!'wno~-ą ma~ 

100 m. btyl. g-t•zbiet: Dury~ ją res,pekt dla 11rieg'1 ; 1'0 ni~ 
i Witem k r~z. Ph1w:ik. tylko z powodu je!J(l i;iil:n'3j 

100 m. Ftyl. kla::iyczny: Ni - pięści, 11le i dla tego, 7P. Kraw­
·._nr!Pmski, J\laekiewie.z, rPz .. Ja. czyk ucz.y się rlobr7P< zadaJj4C 
wnri<ki tym samym kłam \em11, ~ ja· 

3 x lllO •t:l. 1.mirnnym: Du- koby sport pJ:T005.•zilc„aod7"1ł w mi:. 

ry•, J\forkiewirz, Woj<'i~rhnw· uce. 

~k;, x 50 .t„1 . anw.: Bnni~~i.i. Plenum Zarządu P.Z.8. 
WARSZAWA (ob!<ł. wł.) Na I imo~ć przeprowadreni~ ~7.1>regi1 .r~ra. D~c. Wojeieeho..-~ki. 8ir 

mocy n~.hwały wal!lego ~ebrn- treningów ?. ilMkona!y-mi ZR.w od kier~. rP?:. Dobna1hki, P<łlio~- WARSZAW A (o\'\<i! . -.,"!.) Vłf 
nia Pol~ldego Zwi1p;k11 Płyivac n.ikPmi węgierF1d!l11, 11 p<>nadto h. l>yte!. nled'lli0elę rln~" 2'l hm.· f'I god!!,, 
l<!ego z dnia. 1.5 bm ,, PnlFki wzięliby i1ilri„J w ldllrn za wo- PiJkg. wo.ln11.: 11ohrnrrn!Eki. 11 -,f"i f'nbed~i· ""1"!! ..., lak~1'!! 
/_;wią,zek P:tywa.cki przeniesiony dach t.owarzyakich. F'nniPeki, Sobczak, .rer~- • .f>1-wor KC.ZZ. pny 111 Kn!!)ern11':i;o 16. 
zostar do W>ł.rozRwy i rozpoczął W • • 'PZP • nu sk;. ple11n1m 7;iąl\d11 p„hln"!qel Z•.v1e 
urv.ędow>1nie w lok~ln WOZP KF .};;ro:;'m'!'~Iu,/' t ~t • Do <>limin~~:il w rlnfo 21.l. n zkn Boikse11!"'1cioqn. , „ 
pny ul. Piilawskiej 2. " " w~-r a • per .ra · "J9 1?nrlz. 18 u11 płvwRlnl Pn Rldej De.leqarn f'OF-7;1"'7:':!.!"l·nw" &: 

Wi:izierski Zwi11-zek 'Pływaeld o. •prowad~I11e. drur.yu.J. &wae y~rrA. na 100 m. stvl. klas kręqnw '1)111m1~nk'IJli'\ w hotelu 
nadesłał do PZP 1.apros7.enie ~ie), 1;~gi;skieh mihc.!":11 tów p:iń hędą. mnRlały "ta~ą.<: l\ra-' „Teirminu,;". 
dla 15-tn czołowych pływaków 0 0 s 1

' ęgr.zy wyrazili z~o śl'111kiPwi<'7. i Dnhirhńwn11. M• k • • 
polskich na przyjazd na W~~ dę 1'1& pTeyj11Zd i -podnl\ .iikbd, Nit 50 m. ~tv1 . ilow: i>"tr1. leSZ OW JUZ 
w czasie od 15 lutego r'lo 2 m11.r pNl~Zlfll • Z"f.propon1YW11nie t~r- 1 P;ilfndr:i.- ,<:iPkiern., Snh!'zak i • • 
ca. 'f'lyWllP:V poJM;r mfoliby mO Il1i11U, nnhrzqń~ld. zwyc1ę:.ta ..• 

SD~•!:! ra_d_zie~h !_ potęą!!_ śwl*!tou;ą 
M05KW A ("t'~~. wł.) - W 

\lo"'IKWoiP ndbyły, !'l!E) pl1"'1'P'<;"?\e 
w tym roku. 7'~1'.vnrly ~.,.~. 

ki~ z urlzi"'~"'"!J'I ,..,....i~wryic-'1 "Plł'7-
w-1'ków, mistrrr.i'tw i „Pil<nTdizi!~ 

tńw ZSR'R - M1P(;~'(W.'fl, Kcrm 
kowa, Gl;irliliM, SobO'ljeW<t ł 

60 rekordzistów Związku Radzieckiego 
podwyższa oficjalne rekordy światowe ;mony-eh, • 

godz. 16, 18.30 21 MOSKWA (obsł. wł.) Ra- lepszych od rekordów świata 
W ramach MWo.cmw 1 Oil m. 

najlepszy wynik na świecie - relina uzyskała dwukrotnie st. dow. wy9ra~ 7.JUany pływak 
6:57,4 min. czasy lepsze od rekordów radziecki Mie-!izkow w bardzo film dla młodzieży dozwo- dziecki Komitet do Spraw uzyskali ciężkoatle~ i strzel-

lony. Kultury Fizycznej i Sportu cy. Ciężkoatleci radzieccy z 
PlłZEDWIOśNlE - „Gilda" przy Radzie Ministrów ZSRR Nowa.k.lem. Malijcewem, Ku· 

godz. 17.30. 20, w niedz. 12.30, opublikował tablicę ·radziec· cenko i Popowem na czele u-
15, film niedo~olooy dla mło kich rekordów sportowych. stanowili w różnych konku· 

W jeździe szybkiej na lo- światowych: w biegu na 1.500 dohrym czasie - 59,9 sP'k., wy 
cizie w konkurencji żeńskiej m. - 2.36,8 min. i na 5.000 I pnzed.zajac za1Jed1w.iP o 0,3 sek. 
znana łyżwiarka radziecka Ka m. - 9:16,4 min. młodego Knm.nrown. 
~~~~~~~~~~--~~~~~-

ilzie:f.y. Wyniki. ?'.Hmieszczone na Iiś rencjach 11 wyników w pod-
„RBf'.ORD" „Dusze Czar· cie, obenn.ują wszystkie galę- no~zeniu cię:i:arów, przewyż· 

vy<'h''. szai· a.cych dotychczasowe re-• • Z.:<> sportu i są dowodem, że 
.~odz. 18, 20, w nio>dz. 14, Hi, . . · ł korr1y światowe. Wi„kszość re / k • h - 'I 

1 ł d · · sport radziecki zaJmu.ie czo o t- " ocze UJ°' naSZ"C WIOS arzy 
film donrn ony dla m o z1ezy. · d kordo·w uzyskali sztangiści.' ·ta "'" ' 

h we miejsce na arenie mię zy· 
llOBO'l'NIK - „Słońce wsc o. · dzieccy w ciągu ostatnich BYDGOSZCZ (obsł. wł.) Zarząd PZTW przewiduJ·e w nowić bed.a wzór, dla łodz;l 

d "' naro<:lowej. gdyż około 60-ciu . „ 
zi wyników w lekkoatletyce, pły dwóch lat - po przystąpieniu Wioślarze polscy przeprawa bieżącym sezonie 3 - 4 me· tego typu, których budowę 

godz. 16, 18, 20, w niedziel~ · zwi·ą- 1-· Radzieckieg0 do Mię dzaJ'ą we wszystkich okrę- cze wiośiarzy polskich z zało podeJ'mie stocznia wioślarska 
14 waniu. podnoszeniu ciężarow, L.ol\.u 

strzelaniu, sporcie motocyklo· dzynarodowej .Federacji Cięż· gach intensywne treningi zi- gami zagranicznymL Między- w Bydgoszczy, Stocznia byd-
film dozwolony dla młodzieży. koatletycznej. mowe, biegi leśne i szkolenie narodowe mistrzostwa Polski goska wykonuje już wiosła 

ROMA - „Bohat.erowie Pusty· wym i inn. przewyższa oficja! Wśród strzelców naj1cpszy- w basenach. W akc.ii szkolenia mają się odbyc w roku bieżą najnowszego typu d1a wszyst· 
ni'' godz. lS, '.!O. w niedz. 1 i ne rekordy światowe. mi wynikami, przewyższaj~cy· wcj przodują obecnie: okręg cym, z udziałem z.alóg cz.es· kich polskich klubów wio-
l 6-ta. 'F'ihn dozwolotty dla Największą ilość wyników mi rekordy św: at.owe, poszczy warszawski i bydgoski. Wio.. kich i węgierskich. ślarskich. 
młod zieży. cić się mogą Suharew i Rocz ślarze polscy czynią poważne W związku z projektowany- W Z · { ł 

S'l'YLOWY - „SkandY.l" YMCA ZZK p . kin. przygotowania do międzynaro mi spotkaniami mi~zynaro· g1erzu o war o 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. - 0ffi0fZamn Specjalnie wysoki. poz.iom, dowych spotkań w rok,u ble- dowytrit, szczegó!tną troskę za b ł k" 
film niedozwolony a1a. mto· w skali św~atowe.i. reprezentu żącym. zwłaszcza do meczu rządu stanoWi odnowienie ta- asen P ywac I 
dzieży W me= ~yiwaicklim YMCA ją lekkoatletki. Zawodniczki rewanżowego Polska - Szwe- boru wioślarskiego, zwłaszcza Wozoraj odbyfo się oob\WM:•i::'le 

śWIT - „Serenada w Dolinie rpoikonała drużym.ę ZZK Pomo· Dumbadze, Sewriukowa, Czu- cja, który odbędzie się w lip- czwórek i ósemek. GUKF przy b<i&enu pływaicikiiego w Zgi€11TZU. 
Słońca" r1Jam1i!lla w stosnmiklu 80:44. dina i Majuczaja są w posia· cu br. na torze regatowym chyla się do wniosku zarządu Basen zg,ien;ki poS1iada nd'e6te-
;!Odz. 18, 20, w niedz. 14• 16 z poszczególnych wyników daniu wszystkich rekordów pod Malmo (Szwecja). PZTW o sprowadzenie czwó· ty wymiary (20 m. długos<Ji i 
film dozwolony dla młodzieży światowych w rzutach dyi;. Prasa francuska i włoska, rek i ósemek najnowszego ty 10 m . szerokości), iktó:re nde po 

'l'"~CZA _ „Sen 0 miłości'• należy wyiróżnić te, które do· . Ł 
".! kiem, kulą i oszczepem oraz nawdązując do zwycięskiego pu z Anglii lub Szwecji. o- zwal.a.ją nia urzą,d?Janie bi•P.ąów, 
godz. 16, 13,3o, 21• w niedz. równa1ły względlllie b~y lepsze w pięcioboju, Ponadto jeszcze sportkania Polska - Szwecja dzie zakupione zagranicą sta· l:posiada Tiatomiast tram:pl)fltini, 
13,30, od rekordów Olkręgoiwych, A pięć lat temu znana lekko- z roku ub:egłego, wyraża na-
film niedozwolony dla mło· miJdruowide: atletka radziecka Wasiliewa dzieję. że wioślarze tych kra C ł 

T_1.~i~V·- „Wesoły PenRjonat" 200 mllr. st. lclasyaznym Ni- uzyskala w biegu na 800 m . jów zmierzą swe siły z wioś O US yszymy 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz.lkodemskJi YMCA 2-58 lepszy czas 2:12 min„ który jest do- larzami polskimi na mistrza- Program na piątek 21 styczniajaudycja. z cykln: „Poradnictw~ 

13.30 od rekocdu okir~. tąd najlepszym wynikiem na stwach Europy. które w roku 11.40 Audycja szkolna - „Na Zawodowe". 16.55 Cieka.wost-
fi.lm. niedoz'\Yolony dla mło. 

100 
m•-. ~·· „-nak ipań: WolŻ.- świecie . Również sztafeta dru 1949 odbędą się w drugiej po ratunek" - słuchowisko. 11.57 kt literackie". 17.00 Muzyka 

dziezy. . . "' ~ "~ żyny .• Skrzydła Sowietów" u· łowie sierpnia w Amsterda- E'ygnał c?:asu i hejnał. 12.04 Radziecka, 17.45 „Stare i no· 
WISŁA _ .. Express Moskwa- maikowna. YMCA 1,44-2 rekoro uzyskała w biegu 3x800 m. mie Wiadomośri południowe, 12.20 we" - powieść L. Rudnickie-

. Orean Spokojny" oktręgu. W k l k• ----- J\I 111>:yka popularna, 12,30 Andy go (3). 18.05 Muzyka. radziee-

d 16 ~o 18 30 "0 30 w liści n O ar<:. l c,,a dh wsi, 13.00 Przerwa. ka, 18.15 ,,Lenin żvł - Lenin 
go z. ·"' , • ' • · • 4x100 st, dowolnym ip.ań: <'/ 5 ~ ·' ' · a 14°0 14.30 (Ł) Z prasy. 14.40 (L) żyje - Lenin będzie żył'" mon 

~~rmz.do~;olony dla młodzieży. YMCA 6-20 leipSZY od rekordu o pucl1ar pik. Konarzewsk1·eao Fr:lgmenty ros;vjsltlej muzyki taż literacko • muzyczny. 19.15 
„WOLNOść" _ Niecierpliwość okręgu. _ 6 kameralnej (pł.). 15.00 (Ł) Koncert symfoniczny z płyt. 

S 11 z ·111t r·~owanie zaw~dam.• Wiadomości sportowe, 15.05 20.00 DZIENNIK, 21.10 Reci• 
•'rca • ai e ""' V odbędz·1e s1·ę w konkurenc1·1· m1"ędzynarodowe1· 
6 18 20 · d 1' (Ł) Adagio z koncertu forte· ml wiolonczelowy K. Wilkomi.r 

1 , . , me z. ... było duże. •• 
film ~iedozwolony dla mło· WARSZAWA (obst wł.) Do- ko1lariy ZSRR. Ozechoel:owacji, pianowego nr 2 c·moll op. 18 skiego. 22.00 „Na. dobra.noc 1 

dzieży. roczne zawody k.O'larskie w Rumuill!ii, Węg11er I Bułgar.iii. Rachmaninowa (pł.), 15.20 (Ł) 22.45 (Ł) Rosyjskie pieśni 111-
W t,:'>h:XIARZ - „Dzwonnik z ZACHĘTA - „Elwira Madi- parku Paderewskiego w WaC1Srz.a Wyścig rozegrany będzie. po Opowiadanie P. Zamojskiego pt, t~owe (płyty), 22.58 Ł) Omów • 

.Not.re Dame" . gan" godz. 18, 20.30; w wie, 0 puchar im. płk. Kona- dobruie jak w laitach u'biegłych, „List Proszka do Lenina" progr. lok. na jutro. 23,00 Osta 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, niedz. 13, 15,30. rzewskiiego , rozegrane zostainą 0 w kwietni.u. Będzie on jedioo- 15.30 Muzyka z płyt, 16.00 tnie wiadomości, 2:1.10 Jifno/kt1, 
13.00, Dla młodzieży niedozwolony. w tYllll roku 'N konkurelll!Cji I cześni•e ostateczna eliminacją DZTENNIK, 16.30 Sk;zynka O· P.opularą!<., 23.20 ,Prog;am na j~ 
hłm niedozwolony dla mln- mię<lzyruirodowe:j. Orga.niretor przed wvścini<>.= Por.am• - Wair g61na, 16.40 „Ma.szymsta elek· trr>. ;,:!.30 Zakonc.zeme audycJJ 
dzieży. D-03239? ~~·w.nrliiw ZS Gwardia umra,.;7.a sza wa · trowozu = nnlP lrnnsiJni'' i Hvm" 

BOGATY SEZON 

przez radio 

• 

• 


